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Z powodu kończącego się kwarta­
łu upraszamy o wcześniejsze odno­
wienie prenum eraty, gdyi inaczej nie  
możemy uregulował' nakładu, a wsku­
tek tego braknie potem egzemplarzy 
„Przeglądu** dla tych osńb, które się 
a odnowieniem  prenum eraty spóźniły. 
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Wędrówka robotników do Prus.
"Wczoraj odbyła się w Berlinie druga na­

rada praywó^zoów stronniotwa agrarnego z mi- 
aiHram i spraw wewnętrznych i rolniotwa n*d 
■posobami zaradzenia brakowi robotników ro l­
nych. W prawdzie już 5 marca rząd berliński 
wydsł tymczasowe rozporządzenie, zezwalające i 
na sprowadzenie z Galioyi i Królestwa m "iej ‘ 
Więoej 40 u tysięoy parobków wiojskioh, ale 
ten zastęp okazał się niedostatecznym, Z roz­
porządzenia skorzystali przeważnie plantatoro­
wi© buraków, któryob związek prędko się do­
wiedział o rządowej uprzejmości jeszcze przed 
jej ogłoszeniem i natyobmiasfc wysłał agentów, 
a oi tak  się uwinęli, ie  cały dozwolony wer­
bunek już się znajduje na miejson, a dla in- 
nyek rolników nic nie zostało. Tymczasem z 
powodu spóźnionej wiosny roboty w polu mu- 
■*4 byó wykonane w czasie krótszym niż zwy­
kle. Więo Bund agrarny poozął domagać się 
od rządu dalszych ustępstw w sprawie obcych 
robotników i to spowodowało wczorajszą d ru ­
gą naradę. Na pierwszej przyjęto w zasadzie, 
że trzeba otworzyć granioę dla znacznie wię­
kszej liozby parobków i to na stałe, ponieważ 
bez takich najemników zgoła niepodobna pro­
wadzić gospodarstwa. Rząd nie zgodził się na 
zawieranie kilkoletnioh kontraktów z obcymi 
parobkami, ponieważ sądzi, że toby zasiliło ży­
wioł polski. Poddał on pod rozwcgę, ozyby 
51® lepiej było sprowadzać Włoohów, Holen- 

a ’ ? zwłasz^za, Skandynewc*yków i Łoty- 
szow, którzy już teraz dość chętnie przyby­
wają do Niemieo na letnie miesiące; *le rolni- 
°y> °boo’a i  nie odrzucili taj propozyoyi, uznali, 
że na razie trudno ją  wykonać w dcstateoznyoh 
rozmiarach, bo najpierw to, że nie poczyniono 
odpowiednich przygotowań, nie wyszukano 
agentów i nie zbadano, jakim i warnnkami mo­
żna takich robotników przynęoió; następnie 
*aś to, #e z kram  nadbałtyckiego trudno się 
spodziewać dostatecznej liozby parobków, ze 
Skandynawii przebywają oni znaoznie później, 
bo mając dłuższą zimę, dłnżej pracują w la- 
saoh, Holendrzy Bą orodzy, a Włosi zda­
tniejsi do robót budowlanych, niż rolniozyoh. 
Pomimo tego uznali rolnicy niemieoey, że 
trzeba się starać o tych robotników i w m ia­
rę, jak  oni nawykną do ooraz liozniejszego 
fiapływu do Niemieo, pozbywać się polskich. 
Następnie rząd zgodził się wpuszczać do pań­
stwa naszyeh parobków nie od 1-go marca, 
leoz od 1 go lutego, a term in 
Wego wyjazdu przedłużyć do 
nawet do Bożego Narodzenia 
oaoh, w których narodowość 
może oddziałać szkodliwie na 
sunki. Jednak na wozorajszej naradzie, wedle 
jej zapowiedzianego programu, zwrócono uw a­
gę na to, że takie przymusowa .podtrzymywanie 
przez polskioh robotników ioh związku z k ra ­
jem  rodzinnym i z k a to lik iem  otoezoniem bę­
dzie właściwie pracą na korzyść polskośoi. Ta­
k i robotnik zawsze będzie się ozuł obcym, za­
wsze Polakiem i nawet wzmooni w sobie po- 
czuoie narodowej odrębności, ponieważ się do­
wie, że ona ooś stanowi w jego życiu, a tym ­
czasem wiele się nauczy i niemało zarobi. 
K oleby  tedy było stosowniej przystać na kil- 
koletnie kontrakty, któreby odrazn zasiliły za- 
■tęp robotników ro lnych , postawionych w ta ­
kie warunki, że możliwa byłaby germ aniztoya 
tyoh obeyoh parobków, a już nie ma eo mó­
wić o tem, że dla rolników niemieokioh taniej 
będzie starać się o parobków raz na la t kilka, 
aniżeli oo rokn opłacać agentów i pokrywać 
koszta podróży. Takie było życzenie przed­
stawicieli Bunda agrarnego i tak oni tę rzeot 
przedstawili z góry w organie sw ym  Beri. Corr.t 
ale z półurzędowyoh dzienników dowiadujemy 
*ię, że rząd nie może na to przystać pod ża­
dnym warunkiem, ponieważ zamierzył w cią­
gu la t kilku wytworzyć ruoh robotników w y­
ró żn ię  z kraju Nadbałtyokiego, Skandynawii 
ł Włoch. "W tym  oelu powstanie odrębna 
dykasterya przy landraturach. Izby rolnicze bę- 

% przedstawiały wykazy potrzebnyoh robotni­
ków, a rząd wspólnie z Bundem agrarnym  
zorganizuje prawidłowy werbunek niepolskich 
robotników.

Sprawa transwaalska.
w R| P°dczas obiadu, na który sztab angielski 

" f^ fo n te in ie  zaprosił wojskowych agen- 
i ..^ P e jsk io h , rzekł marszałek Rober ts, że 

. • f  8Podziewa się wydać im noztę w Pre-
\ińvAiZH ein wojskowość angielska nie liczy 

l  £  • J’ °booiai podobno toczą się jakieś ro­
kowania, «»yknje się do dalszej wojny i wie­
rzy w °®™teo*ue a prędkie zwycięstwo. Pokój 

jE6a nieprawdopodobny, bo trudno
pogodzić dwa t*k przeciwne stanowiska, jak
^ e lw ! 1v “kie:  Krtlger żąda, aby nie­
podległość obu republik stanowiła^ podstawę n- 
_ *adów o przyszły stosunek Transwaalu i Ora- 
1111 do Angin, natomiast lord Balisbury doma­

ga się bezwarunkowej uległości, złożenia broni, 
wydania obu krajów, poczem Anglia da im, oo 
łaska. Ponieważ hojność i wspaniałomyślność 
niezmiernie rzadko kiedy są okazywane zwy­
ciężonym przez udobywców, przeto Boerzy słu­
sznie sądzą, że nie mają nic do stracenia przez 
dalsze prowadzenie wojny. Wolno razem z An­
glikami mniemać, że będzie ona dl* nioh zwy­
cięska, chociaż niespodzianki nie są wykluczo­
ne. Jedno tylko jest wątpliwe — to prędki ko­
niec wojny. Już  dziesięć dni stoi marszałek 
Boberts bezczynnie w orańskiej stolicy, a po­
dobno jeszcze najmniej irzy  tygodnie z niej się 
nie m szy. Musi on zapełnić luki w pułkaoh, 
a są one znaczne, bo walki, stoczone po dro­
dze z Kimberleyu do Bloemfonteiou, koszto­
wały Anglików przeszło 17.000 żołnierzy; musi 
uzupełnić tabór, bo padło 5 OoO koni i m ułów ; 
musi zgromadzić w Bleemfonteiaie aapasy 
żywne śm i saczekać na dowóz z Anglii cie­
płych płaszczów i kołder, a także namiotów, 
bez których trudno prowadzić kampanię w zi­
mie. Posiłkowe wojska i traaspoita  wszelkiego 
rodzaju, wysyłane teraz z Plymuthu, przybędą 
do Kapstadtu najwoześniej 8 kwietnia, poozem 
jaki tydzień zejdzie na wyładowywaniu, odpo- 
czjńsku i przewozie tego wszystkiego do Bleem- 
fonteinu. Tymczasem Boerzy ani obwili nie 
zmarnują, lei z potworzą linie obronne, które 
trzeba będzie po kolei zdobywać. Zapewne 
tedy trjfn ie  przewidują europejscy militarzy- 
śoi, że Anglików ozeka jeszcze bardzo trudne 
zadanie i nawet bardzo niebezpieozne, ponie­
waż na ioh tyłaoh zacznie się partyzantka, 
skoro tylko im choć raz powinie się noga. 
A przypuszczenie to opiera się na fakcie, że 
orańsoy Boerzy i powstańcy w sąsiednich zie­
miach angielskich wprawdzie się poddali, 
ale podejrzanie łatwo, i wydali b roń , lecz 
tylko starą, zużytą, między którą niema 
karabinów Mauserowskich, Lee-Metfordzkioh, 
Bemingtonowskich i Krag - JOrgenseńskioh, 
a  tymozasem rany, otrzymane przez An­
glików w poprzednich walkach, niezbioie 
dowodzą, że Boerzy właśnie byli uzbrojeni 

te karabiny. Z tego wpnika, że om je  za-

ioh obowiązko' 
15 grudnia, a 

w tyoh okoli- 
parobków nie 
miejscowe sto-

kopali, oddali zaś swe stara myśliwskie strzel­
ba. Jeżeli w ęa Orańezyoy powstaną, arm ia 
Bobtrbsa znajdzie się w pułapce, aby zaś nie 
powstali, trzeba wszędzie zostawić załogi, ożyli 
zużyć na to ta jm n i-j drugie tyle wojska, ile 
jufc wystawiła Anglia, bo to przeoioi me ba­
gatela zabezpieczyć za sobą drogę z Kap 
sztadtu do Bloemfouteinu, liczącą p.zeszło ty- 
sioe kilometrów, a potem jeszoze z górą pięć­
set do Pretoryi.

Przewidywane trudnośoi przyszłej kam ­
panii podnieciły angiolekich nieprzyjaoiół tej 
wojny do silnej agitaoyi za pokojem. Na czele 
tej propagandy stoją Labouohere, Stead i 
Brydon, a gorliwie ioh wspiora Armia Zba' 
wienia. Leoz gdziekolwiek oni przy.adą, aby 
urządzić zgromadzenie, wszędzie publiczność 
ioh znieważa, bije i  wypędza z miasta. Szał 
wojowniczy ogarnął Anglików i żąd tją  oni 
koniecznie zaboru obu boerskioh republ.k.

Takie żądanie jest zrozumiałe tylke jako 
następstwo obrażonej dumy, jako mściwa na­
miętność, jako szał. Gdyby nawet Transwaal i 
Orania stały się angielskieroi guberniami, a 
johannesbarskie kopa nie złota przeszły na 
wyłączną własność kompanii osławionego Bho- 
desa i jego potężnych wspólników, Boerzy już 
się nigdy nie staną spokojnymi poddanymi 
W ielkiej Brytanii. Oała ich historya — to 
szereg wojen o niepodległość; one wykuły ioh 
narodowy charakter i uczyniły go jeszoze 
hartowmejszym od oharakteru ioh dziadów 
Holendrów, którzy w odwieoznej walce z mo­
rzem wyrobili w sobie niespożytą wolę. Wy- 
ozerpią się transwaalskie pokłady złota, jak 
się wyozerpały w sąsiednim kraju Maszona, 
w starożytnym Ophirze, dokąd w ładzjy se­
miccy Salomon i Hyram  posyłali korabie po 
złoty piasek i drogie kamienie; wedle orze- 
ozenia geologów, wyczerpią się te pokłady w 
ciągu la t 50-oiu, a może nawet 30 tu. Leoz 
jufc nigdy nie zgaśnie boerska idea, za którą 
krew przelał eały szczep holenderski w Afryce 
południowej i jakkolwiek ta  wojna teras się 
skońozy, zawsze jaj następstwem będzie — 
przepaść między Afrykanderami a narodem 
angielskim. B ył ten  rozdział i dotąd, leoz on 
się rozszerzy, pogłębi, wytworzy potężny prąd 
ku aamoistnośu politycznej, gdy wspólność 
losu połączy Afrykanderów z Boerami. Dlatego 
wszyscy bezstronni widzowie teraźniejszyoh 
zapasów angielsko-boerskieh utrzym ają, że za­
bór obu republik wprawdzie nasyoi wzburzoną 
namiętność Anglików, ale przygotuje oderwa­
nie się od Anglii oałej Afryki południowej.

Przed sesy% Sejmu.
Fiszą nam z W iednia, 26 m»roa :
Sesya sejmów krajowych nie powinna 

nam zgotować niespodzianek. W prawdzie na­
leżałoby przypuszczać, że wskutek omdlenia 
parlamentu oentralnego, tern wybitniejsze miej 
soe w żyoiu państwowem zajmą sejmy krajo­
we. Teoretyoznie rozumowanie takie jest zu­
pełnie logicznem. W  praktyce nie dopisuje. 
Z ubezwładnienia Bady państwa dotąd sejmy 
krajowe nic a nio nie skorzystały pod wzglę­
dem zwiększenia swego politycznego wpływu. 
Tylko pod względem moralnym podniosły się, 
•koro dżuma obstrukoyjna, pomimo pewnych 
zapowiedzi w Sejmie czeskim, gdzie pierwsi 
obstrukoyę praktykowali młodoozesi w r. 1892, 
i Sejmie dolnoraku»kim, nie pustoszy dotąd 
■ejmów krajowy oh. W teraźniejszej aesyi naj­
ważniejszą sprawę stanowić będzie projekt 
rządowy, dotyoząoy naprawy finansów krajo 
wyoh za pomooą przekazania prowinoyom pe­
wnej ozęśoi dochodu z podatku wódozanego,

W  niektórych sejmach południowy oh prowin­
c j i  zanosi się na energiczną akoyę celem po- 
paroia projektu rządowego co do wybudowa­
nia drugiej kolei żelaznej do Tryestu. W  tvm 
względzie panuje zupełna zgoda pom ię lz j 
Niemcami, W łochami a Słoweńcami. Dla nas 
ważniejszą jest rzeczą wykończenie systemu 
kolei żelaznych, zabezpieczających komunika- 
eyę z W ęgrami. Ze Lwowa najkrótsza droga 
do morza prowadzi przez Budapeszt do Bieki. 
Gdyby rolnietwo i przemysł rozwinęły się 
w Galioyi w pożądany u przy przyrodzonych 
skarhaoh kraju możliwy cposób, to eksport od­
bywać się będzie przez W ęgry; to też pewnie 
Sejm galioyjski nie omieszka poprzeć projektu 
rządowego oo do wykońcaenia nowej kolei do

Jraaicy węgierskiej. W  Sejmie dolnoraknskim 
wa wrogie 1 stronniotwa odstrzeliwać się je­

szoze będą na tle nowego statu tu  miejskiego, 
skoro jednak dziennik urzędowy ju tro  ogłosi 
sankoyę eesarską odnośnej nohwały sejmowej, 
sprawa ta  wkró oe zniknie z porządku duien- 
nego.

Czy w sejmie czeskim odegra s ię ; epilog 
konforenoyi ugodowych ? Rząd żyozy sobie, 
aby przynajmniej poufnie podozas sesyi sej­
mowej obradował ugodowy kom itet ściślejszy. 
Podobno prezes gabinetu Koerber zamierza 
zawitać do Pragi, aby osobiśoie przyczynić 
się do kontynuaoyi rokowań ugodowyoh. Tym ­
czasem prasa tutejsza wspiera akoyę ugodową 
za pomooą — suggestyi, wmawiając w obie 
strony, że są skłonne do porozumienia się, źe 
je  dzieli już tylko „lekka ściana papierowa**, 
a zamilczając starannie wszystkie przeciwno 
ugodzie wywody Narodnich Listów, tudzież 
innych dzienników radykalcyoh. Wozorajszy 
występ starego zrzędy Edwarda Gregra świad­
czy, że dotąd suggestya ugodowa nie dopię­
ła oelu. „Stryjaszea** organu młodoezeskiego 
z tą  samą werwą przemawiał przeoiwko um iar­
kowanemu skrzydłu młodoozeskiemu, jak  n ie­
gdyś występował przeoiwko klubowi starooze- 
skiemu. Otwarcie oświadczył, że trzeba roz­
bić Radę państwa i ugodę z Węgrami, aby na 
rozwaliskaoh powstało samodzielne państwo 
czeskie! Co więoej, zgromadzenie wyborców 
prazkich było gotowe uchwalić odpowiednią 
rezoluoyę. zalecającą klubowi systematyczną 
obstrukoyę, czemu zapobiegło tylko wczesne 
zamknięcie zebrania. Nie ulega więo w ątpli­
wości, że ugoda napotka na bardzo silny opór 
ze strony czeskich żywiołów radykalnych. U ła­
twiłoby akcyę ugodową, gdyby naroszoie w 
drodze kompromisu wierno-konstytuoyjna partya 
wielkich właścicieli Czech z 70 mandatów 
sejmowyoh tej kuryi otrzym ała przynaj­
mniej 20. Należy się jej to ze względu nie- 
tylko na liozebną siłę (stosunek dwooh stron­
nictw  w tej kuryi jest mniej więcej 2 : 3), 
ale zwłaszoza ze względu na bardzo znaczną 
sumę podatków, przypadająoyoh na frakoye 
książąt Fuerstenberga, Auersperga, R ohanaitd . 
Sam ks. Fuerstenberg płaoi 3 ‘/a miliona ma­
rek taksy od spadku, który odziedziczył nie­
dawno w W  lelkiem k«ię»twie Badeńskiem. Mo 
żna stąd obliczyć, jak  ogromną posiada fo rtu ­
nę! Dotąd jednak nie słyohać nio o takim 
kompromisie.

Lex Hupka.
(Kilka uwag co do projektowanej uttawy o me- 
podzielnych zagrodach rolniczych i dziedziczeniu 

posiadtości rolniczych średnich rozmiarów).
I. Ustawy podobne nie są żadną nowośoią 

i uznane zostało od dawna za nader prakty­
czne i korzystne dla ludu i państwa, jak  np. w 
Prusieoh, Bawaryi, Hanowerze i innyeh pro­
w incjach, i to też skłoniło nasz rząd w r. 1834 
do wniesienia w Badzie państwa projektu usta­
wy o podziale dziedzictwa posiadłości rolni­
czych średniej wielkości, które dawniej były 
gospodarstwami chłopakiem!, który to projekt 
uchwalony został jako ustawa z 1 kwietnia 
1889 Nr. 52 dz. pp. z główną zasadą, ze po­
siadłość taką dziedziczy, w braku innego po­
stanowienia spadkowego, jedna osoba w usta­
wie bliżej wymieniona, a pozostawia się u ita - 
wodawstwa krajowemu prawo oznaczenia war- 
tośoi posiadłości rolniczej i  oznaozenia „prae- 
oipuum“ dla głównego dziedzioa, nie krępując 
jufc następnego właśoioiela lub dziedzioa w 
swobodzie dzielenia tealnośoi.

Na ostatniej Besyi sejmowej pojawiły się 
dwa projekty o staw o niepodzielnych tagro- 
daoh rolniozyoh, które niestety pewna ozęśó 
prasy krajowej bardzo nieżyczliwie przyjęła, 
zarzuoająo, że są nadto konserwatywne, a na­
wet ludowi naszemu wstrętne, i że nadweręża 
ją prawa ludzkie i boskie, a zapomintjąo, że 
nieomal wszystko na tym Bożym świeoie jest 
względne : zależy od tego, jak  się na sprawę 
zapatrujemy.

P i e r w s z y  p r o j e k t  tyoh ustaw o nie*
podz elayoh zagrodach rolniczych składa s:ę z 
17 tu  paragrafów i dwói h dodatków wysokie­
mu Sejmowi do uchwalenia zaleconych, i  po­
stanawia przedewszystkiem, że każdy włsśoi- 
ciel posiadłości rolniczej w Galioyi położonej, 
m o ż e  j ą  o g ł o s i ć  jako niepodzielną, jeżeli 
jest samowoluym i doohói katastralny z za- 
gr dy wynosi najmniej 50 zł., a n  e w jąoejjak 
5C0 zł., Pomiędzy inneml zawiera też posta­
nowienie, że tak ie  i małżonkowie mogą w cza­
sie trw ania małżeństwa swoją wspólną posia­
dłość jako zagrodę niepodzielną ogłosić, w któ­
rym  to razie podobne jako niepodzielne ogło­
szone zagrody nie mogą być dzielone ani 
fizycznie, ani w idealnych częściach, a tylko w 
oałośoi i  tylko jednemu nabywcy za życia od­
stąpione, a na wypadek śmieroi właściciela, 
stosują się do niej osobna przepisy o dziedzi­
czeniu-

D r u g i  p r o j e k t  ustawy, składająsy sią ( 
z szesnastu paragrafów, wprowadzający odrębte 
przepisy o oz:ałaoh spsdkowysh dla posiadło­
ści rolniczych średnich rozmiarów, postanawia,

1 że posi.-dłośoi rolnicze, stanowiąca wyłęsa^ą 
własność jednej osoby, a których czysty do­
chód katastralny nie mniej jak 20 zł,, a nie 
więoej jak  500 zł. wynosi, mogą przypaść w 
spadku, jeżeli włsśeioiel niemi inaczej nie roz­
porządził, tylko jednej osobie, którą oznacza 
się wedle ułtawowego porządku dziedziczenia.

Ożyli w ięi podobie ustawy s% istotnie 
p o ż ą d a n e ,  zależy od tego, w ozem upatru­
jemy g’ówcą podstawę, prawidłowy rczwśj, si­
łę i  potęgę państw*.

Każde państwo składa się z rozmaity oh 
warstw społecznyoh (ze stanów ): ze stanu wło­
ściańskiego (ludu), stanu średniego, do którego 
należą rzemieślnicy, kupoy, urzędnioy, księża, 
przemysłowoy, — i  z większej posiadłośoi (ary­
stokracji rodowej i kapitalistów).

Niewątpliwie, że wszystkie warstwy spo­
łeczne wyszły na oałej kuli ziemskiej' z ludu, 
który  tem samem jest głównym pierwiastkiem; 
o zaohowanie i utrw alsnie bytu jego i jego 
prawidłowy rozwój psństw© dbać troskliwie i 
chronić go powinno.

Najgorszy los spotkał pod tym  względem 
lud angielski. Z czasem wywłaszczono go w 
zupełności, tak, że dziś W ielka Brytania mimo 
wysokiej wreszcie swej cywilizaayi i kultury, 
próoz lioznych robotników fabryoznyoh, nie

Eosiada zupełnie włośoian (ohłopów), i ta  wiel- 
a i  potężna Anglia byłaby niewątpliwie w 

największym kłopocie, gdyby od niej n. p. za­
żądano takiej drobnostki jak okazania na przy- 
szłej wystawie wszechświatowej w Paryżu, 
chooiażby jednego angielskiego chłopa. Anglia 
jest dziś skutkiem swej orgamzaoyi państwo 
wej, konglomeratem lordów, bankierów i prze- 
mysłowoow, dla których pracują setki milio­
nów ludzi w Indyaoh, w Australii, Afryce i 
licznych koloniach. — Anglia nie ma też 
wskutek tego ustroju państwowego takiego 
wojska lądowego jak  inne mocarstwa euro­
pejskie, i musi się posługiwać najemnikami, 
pozbawianymi patryotyzmu.

II.) Najbardziej troskliwym o stan wło- 
śoiański okazał się r-ąd  rosyjski, który się na 
tem pierwiastku indu głównie opiera, tak, iż 
rolniotwo w Rosyi jes-- i na długie lata pozo­
stanie podstawą j-j bytu ekonomicznego, a od­
nośne da ty  statystyczne wykazują, że mimo 
niezwykłego wzrostu przemysłu w państwie ro- 
syiskiem, gdzie ludność rolna stanowi około 
85 pro. mieszkłńoów, w ogólnej sumie warto­
ści towarów wywiezionyoh za granicę n p. 
w 188i r- stanowiły produkty rolniotwa 86°/0 
w czem samo ziarno 48%

Podstawą całego p r a w o d a w s t w a '  o 
w ł o ś o i a n a o h  są ustawy z dnia 19 l u t e g o  
(3 maroa) 1861 r. zatytułow ane: „Ogólne prze­
pisy o włośoianaoh uwolnionych od pod­
daństwa**.

Zasadniczy rys oałego prawodawstwa o 
włościanaoh znajduje się w m anfeśoie z 19go 
lu tego 1861 r., wedle k fórego z dniem ogłosze­
nia, p o d d a n i  mieszkający w dobraoh pry- 
watnyoh, zostali zwolnieni z poddaństwa i 
otrzymali prawa osobiste wolny oh. włośoian i 
pras? o użytkowania za odpowiedniem wyna­
grodzeniem osady (domu z ogrodem,). Próoz 
tego mają oni otrzymać g r u n t a ,  w i l o ś o i  
p o t r z e  b n e j  d l a  z a b  e z p i  e o z e n i a  i o h  
b y t u  i zabezpieczenia regularnej wypłaty po- 
datków. Za użytkowanie tyoh gruntów, obo­
wiązani są płacić określone w ustawie powin­
ności — pieniężne i naturalne — ozynsze i 
pańszczyznę na rzeoz właśoioiela. W o l n o  i m  
j e d n a k  z a w r z e ć  z właśoioielem dobro­
wolną u m o w ę ,  oo do wykupu gruntów, i 
wtedy z włośoian ozasowo zobowiązanych, 
przejdą do stanu „wolnych posiadaczy ziemi".

Zawieranie umów o wykup gruntów nie 
postępowało jednak zbyt spiesznie. Wobec tego 
wydano daia 28 ozerwoa 1881 r  nowe prawo 
stanowiące obowiązkowy wykup gruntów wło­
ściańskich ' '

-od daniu

przez człowieka wyprodukowaną podobnie jak 
woda i powietrze, & jako niezbędnie potrzebna 
do ludzkiego żyda, podobnie jak woda i powie­
trze, nie posiada ziemia właściwie iudnej w ar­
tości — (tego też zdania był znacznie poprze­
dnio polski uczony, ekonomista Supiński) — 
ani też nia posiada ziemia morał oej sankcyi 
własności w odniesieniu do jednostki, a tylko 
warunki otaozające tę ziemię, wytwarzające 
siłę jej pożądania, stanowią istotną wartość.

Tak jak  u nas obeonie zdania co do za­
prowadzić się mająoyoh niepodzielnych zagród 
rolnyoh są podzielone, podobnie też i co do 
„miru" w Rosyi, zarzucają jedni, że jest on 
insty tucją , która krępuje indjrwidualnośó je ­
dnostki, kiępuje jej przedsiębiorczość i opóźnia 
zarówno postęp rolnictwa, jak i wogóle natu ­
ralną ewoluoyę społeczeństwa,— s t r o n a  z a ś  
p r z e w a ż a j ą o a  p r z e o i w n a  u t r z y m u j e ,  
ż e  „m ir*  j e s t  i d e a ł e m  s t o s u n k ó w  
a g r n r n y o h ,  daje on praoująoemu na roli 
średki produkoyi, z a b e z p i e c z a  go od losu 
irlandzkiego farmera i nie dopnszoza tworzenia 
się p r o l e t a r y a t u ,  który jest według aanki 
pr-.fesor* Steina p o t ę g ą  s o o y a l n o - p o l i -  
tyozną i różni się zupełnie od warstwy ludzi 
zwykłych u b o g i c h ,  którzy nie posiadają ża­
dnego m ajątku i godząc się z swym losem pro­
wadzą żyoie nędzarzy i zadowalają się ostate­
cznie tem oo zarabiają, są często ciężarem dla 
państwa, jednak nie edgrywają wreszcie w ży­
oiu społeoznem żadnej ważniejszej roli, gdy 
przeeiwni# p r o l e t a r y a t  prawdziwy składa 
się zwykle nie z lndzi istotnie ubogich, leoz 
z malkontentów, którzy najczęściej mieszkają 
wygodnie, niekiedy w trzech pokojach, ubie­
rają się i żyją dobrze, uważają się jednak bez­
ustannie za wyzyskiwanyoh przez większą po­
siadłość, kapitalistów i fabrykantów, nie w y­
nagradzających — wedle ioh pojęć — ioh pracy 
należycie i bogaoąoyoh się z ich krzywdą nad­
wyżką ich niezapłaoc nej praoy Piole tary  usze 
ci hołdują zasadom sooyali-tycznym a często­
kroć komunistycznym lub nihilistyoznym i n e- 
mal we wszystkioh kwestyaoh społeoznyc h 
stawiają swe mniej lub więcej uzasadnione żą­
dania i dążą częstokroć gwałtownie d r-gą 
rew olucji do zmiany ustroju Ep-Jeozeństwa we­
dle swych zapatrywań.

Nasz robotnik praoująoy osobliwie w zimie 
ciężko, jednak chętnie za 15 lub 20 o t  cały 
dzień, jest nędzarzem, źle się żywi i żyie 
w ogóle najprymitywniej, robotnik zaś fran ­
cuski, nlemieoki, angielski lub w Ameryce za­
rabia dziennie pc 2 do 3 zł. lub więcej, ubiera 
się i żyje woale przyzwoicie, wszystko to je ­
dnak jfc’t  mu za mało, gdyfc ozuje się nieza­
dowolonym z tego dlaczego nie j-s t  współ- 
właś jioielesi m ‘jątkn  diiedzioa (szUohcica), 
lub tej fabryki, w której pracuje i dlaczego 
wedle swego mniemania nadwyżkę jego płacy 
wyzyskuje właściciel większej posiadłości lub 
kapitalista

L iteratura dotycząca niepodzielności grun­
tów i organiraoyi gm in jest dość bogatą, a w 
kwestyi wspólnego władania ziemią powałny 
głos zabierali L-weley, A. Leroy-Beaulieu i 
Kreussler.

W  rosyjskiej gminie są tedy wło­
ścianie posiadający ziemię we wspólnem użyt­
kowaniu, a obok tyoh także gospodarze, posia- 
dająoy ziem:ę na prawaoh indywidualnej (dzie- 
dzioznej) własności, a starosta wiejski (n nas 
wójt) jest przedstawicielem władzy we w*i, 
której nie podlegają tylko Błndzy dworsoy. Dla 
spraw ekonomiozno finansowych włości usta­
nowioną jest rada gminna, a przyfcem istnieją 
też dla włośoian nader dogodne sądy gminne, 
złożone a 4 do 12 członków.

Ziemia jest jednak osobistą d z i e d z i- 
o z n ą  własnośoią ohłopa tylke wtedy, jeżeli 
ją nabył po uwłaszczeniu ozy to asm, czy 
wspólnie e innymi. W  gminach m ałnruskich 
w razach gdy Bię okazuje ziemia włościańska 
b e z  s p a d k o b i e r o y ,  przechodzi na wła­
sność g m i n y  (a nie skarbu).

Przy przejśoiu do innego stanu lub do 
inuej gminy włościanin nie traoi prawa do 
użytkowania ziemi w tej gminie, do której 
należał. Grnnta położone wa wsi, a nieoddane 
nikomu pod osadę, pozostają we wspólnem 
użytkowaniu, i t»kis pola gminna mu prawo 
gmina zamienić na użytkowanie dziedziozue.

W  ostatnich latach zostało prawo gminy 
rozporządzania się ziemią gminną ograniczone 
nsiawą z 14 grudnia 1893 a § 2 tej ustawy 
postanawia, że gcunta bęląoe własn śń ą  pry­
watną włośoian. podobnie jak  i grunta dzie­
dziczne, nie mogą byó ani darowane ani nawet 
egzekucyjnie sprzedawane, jak  tylko osebem 
do gminy n&leżąoym, lab które z .bowiąią się 
do gminy zapisać, a § 3 tej ustawy zabrania 
tak  gminom jak i włościanom zaciągania po- 
żyozek hipoteoenyoh.

Dcdatek do § 2i  postanawia, że na mo­
cy wyroków sądowych podlegają z a j ę o i u  i 
s p r z e d a ż y  t y l k o  dla prawidłowego pro­
wadzenia gospodarstwa z b ę d n e  r u c h o m o ­
ści ,  z i e m i a  z a ś  j e s t  n i e t y k a l n ą  
w ł a s n o ś o i ą  o a ł e j  g m i n y .

Przepisy,dotyczące d z i a ł ó w  rodzinnych 
we wsiach, w których istnieje gminne użytko­
wanie grantów , normuje dodatek do §. 51 z r. 
1886. — Rodzina, k tćra  sobie żyozy rozdzielić 
wspólny majątek, przedkłada projekt podziału 
i wykazuje majątek, a zebranie gminne (siel- 
skij sched) ewentualnie zezwala na podział.

Pod względem praw ogólno-os cbistyoh i 
majątkowych ustawa dczw&la zawierać wło­
ścianom m&łieństwa bez zezwolenia obywatela, 
a obowiązek opieki nad małoletnimi leży na 

^ g ą  rawieraó nm‘»wv, pro* 
fabryki i zapisywać się do ce-

i obowiązkowe zwolnb n 'e  W oś;ian 
i pań.zc-yzu u* rz -o -. właś uriela 

z dniem 1 stycznia 1883 r. za ustanowionem 
wynagrodzeniem.

; Wykup grantów  włośoian skarbowyoh ure­
gulowano ustawą z d. 24 listopada 1866, a wło­
ścian w dobraoh rodźmy panującej ustawą 
z d. 26 ozerwca 1863. W edłag zasady ogólnej 
tyoh ustaw w oałej Rosyi na obszaraoh wiej­
skich (z wyjątkiem miast) istnieją dwie równo­
ległe organizaoye gminne : ekonomiozno finan­
sowa, nazwana w prawie „sielskaj* obszozina**
(gmina wiejska) i polityczno-administracyjna 
„wołost’" (wlcśó). Obie korzystają z samorządu, 
obie mają właściwe władze, — z któryoh naj­
wyższą w gminie wiejskiej jest z e b r a n i e  
g m i n n e  złożone z wszystkich gospodarzy 
(głów rodziny), — we włości zaś zebranie de­
legatów gmin wiejskioh i włośoian zapisanyoh 
do włości, a do ©bu tyoh zebrań odnosi się 
w prawie wyraz n i r “, do którego ntleży z a ­
rząd sprawami ogóluemi. Jako wynalazca „miru“ 
uważany jest baron Haxbhausen, który posta­
wił go w oświetleniu teoryi St. Simona, przy- 
czem nie można pominąć, że kwestya włisno- 
śoi ziemi w Rosyi należy wogóle do najsawil- 
Bzyoh zagadnień ekonomiczny oh. Gmina wło- 
śoiańska w W ielkorosyj, „mir**, jast właścicie­
lem gruntu włośoian, włościanin za4 jest tylko 
jego użytkownikiem na czas nieokreślony.

Dla Laveleya „mir" jest zabytkiem po­
wszechnego niegdyś na oałej ziemi pierwotnego 
eposoou wic dama ziemią, która w pierwotnym 
ustroju społeozeństw nie była własnością oso­
bistą, a według zasad niedawno w Ameryoe gminie. Włoiv%nis 
zmarłego H enryga George’a, powinna ziemia wadzić handel i 
należeo d« całej społeozn^śoi, gdyż nia została chów i gildyi — wofso im. brać nd«iał w za*
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broniach gminnych, zapisywać się do innych 
etanów i gmin, oddawać dzieci do zakładów 
naukowych i wstępować na służbę rządową.

Wszystkie powyższe przepisy przaehfdzą 
obecnie w znacznej części do hiatoryi, gdyż 
nainowsza u s t a w a  z d n i a  23 o z e r w o a  
1899 r., obowiązująca od 1 stycznia 1900 r., 
wprowadza poważne zmiany, a z a t r z y m u j e  
tylko z a s a d n i c z ą  p o d s t a w ę  t y c h  
p r z e p i s ó w ,  t o  j e s t  s o l i d a r n ą  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś ć  g m i n y z a  p o d a t k i  i 
s u m y  w y k u p o w e  z z i e m i ,  n a l e ż ą o e j  
d o  , m i r u “.

Mimo tsj ustawowej ochrony włościan w 
Rosyi, słyszymy jednak czasami o latach gło- 
dowyoh i o większej lub mniejszej nędzy wśród 
włośoian w niektórych guberniach, — zależy 
to bowiem od t^go, w jaki sposób się ustawy 
wykonują i tak  u. p. §. 1‘29 przepisów o wy- 
kapnie postanawia wprawdzie, ie  z pod egze- 
kucyi wyłączonym jest wszelki majątek ruoho- 
my włościan, k tóry  stanowi konieczną przyna 
leźnośó gospodarstwa i nie może fcyó sprzeda­
ny bez ru iny włcaomnina. — Zafantować się 
mający majątek spim je jednak miejscowa po­
lic ja , a kwestyę, co stanowi tak  swany „fun- 
dus instruotus", rozstrzygają czasem urzędy 
gubernialne dla spraw włośoiańskich, a naj­
częściej mirowi pośredcisy i caczelmoy zi»m- 
soy, przyozem zdarz*, się nieraz, że s p r z e d a ­
w a n o  s ł o m ę  z d a c h ó w  o h a ł u p  j a k o  
n i e k o n i e c z n i e  p o t r z e b n ą  do p r o ­
w a d z e n i a  g o s p o d a r s t w a !  — W  razie 
szkód elementarnych znajdywać powinien rol­
nik wedle ustawy poaoo swą w śpiohrzaoh 
(megazynach) gminnych, — cóż z to g o ! — je­
żeli w razie potrzeby są one p różne! Nie po­
mogą więc najlepsze ustawy przy podobnych 
wykonawcach adm inistracyjnych!

Cypryan Kocowski, 
radca sądu krajowego w Stryju.

G a lie . K a s a  o s zc zę d n o ś c i.
Lwów, 27 marca.

Dzisiejszemu walnemu zgromadzeniu ozłon- 
ków g&lio. Kasy oszczędności przewodniczył 
zastępca prezesa wydziału p. Btanisław N i e- 
z a b i t o w s k i  i zagaiwszy obrady podniósł, 
że skutkiem gwaraneyi kraju wróciło zaufanie 
do instytucyi, a stan wkładek przekroczył już 
sumę 04 milionów koron pomimo, że zapotrze­
bowanie gotówki było olbrzymie. I  w tym ro­
ku przedstawia wydział zgromadzeniu wniosek 
na odpisanie tytułem  stra t sumy 975.000 zł. 
Niestety nie ma nadziei, aby cała suma wie­
rzytelności Kasy do pp. Wolskiego, Odrzywół- 
skiege i Szczepanowskiego została odzyskana, 
mimo to jednak ma wydział nadzieję, że fun­
dusz rezerwowy wystarczy na pokrycia wszyst­
kich strat i że dzięki oględnej administraoyi 
kraj z tytułu gwaraneyi nie będzie narażony 
na żadna wydatki i będzie można zacząć two­
rzyć nowy fundurz reterwowy.

Z porządku dziennego referował dr. P ta­
j ą  k  sprawozdanie z ozynnośoi wydziału Kasy 
w roku ubiegłym. Głównem staraniem w y­
działu było starać się o zrealizowanie sumy 
5 milionów zł. jakie Kasa ma do żądania od 
pp. Wolskiego i Odrzy wolskiego na mocy ze- 
znanego przez nich skryptu dłużnego i zapisu 
kaucyjnego już to z tytułu ioh własnych długów 
już to z ty tu łu  poręki za p. Szczepanowskiego.

Aby umożliwić osiągnięcie tego celu, m u­
siała Kasa wejść w dwa interesa. Przedewszyst- 
kiem musiała wykupić p retensję  banku w Dus­
seldorfie w pierwotnej sumie 1 200.000 złr., z&- 
hipotekowaną na pierwszem miejscu na Soho- 
dnioy i na wszystkich innyoh terenach pp. 
W olskiego i Odrzywolskiego. Od tego długu 
zobowiązali się bowiem pp. W oł ki i Odrzy- 
wolski o p ł a c a ć  a ż  12°/0, i przyznali nadto 
bankowi Dusseldorfskiemu prawo pierwszeń­
stwa zi kupna ich kopalń i terenów, a n*dto 
poddali się pewnej kontroli tego banku. Zre­
sztą wykupno tej pretensyi i z tego względu 
było konieczne, ża w kwietniu 1889 bankD us- 
seldojfski wypowiedział pp. W olskiemu i O- 
drzywolskiemu resztę tego kredytu, wynoszącą
850.000 złr. — Drugim interesem, który W y­
dział musiał zrobić, było wejście z bankiem 
DtDseldojfskim w pewnego rodzaju spółkę ko­
mandytową w miejsce pp. W olskiego i Odrzy- 
welskiego. Gdyby bowiem tego interesu nie 
zrobiono, zagrożona byłaby oałośó terenów naft.' - 
wyoh obu tych dłużn ków Kasy. — Wreszcie 
zawarto po dojrzałym nz myślę znany interes 
opoyjny z grupą kapitalistów francuskich, re­
prezentowaną przez p. Roberta de Mayrała. 
Jeżeli interes ten przyjdzie definitywnie do 
skutku, a pokaże się to najpóiaiej w dniu 1 
maja, wtedy Kasa otrzyma za oddano jej w za­
staw ohjekty pp. Wolskiego i Odrzywolskiego 
91/, miliona koron i w tan sposób uratowane 
zostaną wszystkie wkładki i zostanie jeszcze 
suma 50.000 złr. jako zarodek nowego fundu­
szu rezerwowego. — Na razie ma Kasa na za­
bezpieczenie, iż interes ten przyjdzie do skutku, 
wadyum w sumie 200000 k >ron, które przepa­
da, jeżeli pan M ayral najpóźniej do 1 maja nie 
zawrze definitywnego kontraktu i nie złoży 
trzeciej ozęśoi ceny kupna.

Zajmował się też W ydział sprawą budo­
wy muzeum przemysłowego i przyszedł do 
przekonania, że wobec w yriźnyoh orzeozeń 
Namiestnictwa i Ministerstwa nie może Kasa 
wydać ca tę budowę ani grosza p"nad 250.000 
zł., zamierza więc zabezpieczyć budynek ten 
tylko o tyle, aby nie nlegał wpływom atmo fe- 
ryoznym — a co dalej będzie, w to na razie 
nie wohodzi.

Ostatnie W alne zgromadzenie roleciło 
Wydziałowi przedłożyć najbliższemu W alnemu 
zgromadzeniu wyniki doohodzeń w przedmio­
cie, czy i o ile poszczególne organa poprze­
dniego zarządu galio. Kasy oszozęduośoi pono­
szą winę kilk^milionowyoc stra t przez Kasę 
poniesiony oh, oraz ozy i o ile z tego powodu 
mają być te organa pociągnięte do m ateryal 
nej odpowiedzialności.

Owóż dr. Pająk podniósł w swem spra­
wozdaniu, że wydział nie mógł tego polece­
nia do tej pory wykonać, albowiem z powodu 
toerącej się sprawy karnej najprzód przeoiw 
byłemu dyrektorowi firn ie i tow., a potem 
przeciwko dwom fonkoyonaryuszom Kasy — 
która to ostatnia sprawa kam a dotąd nie ie3t  
ukońozona nie miały i nie mogły mieć or­
gana obecnego Zarządu przystępu dc aktów 
farno-sądow ych Gdy zaś te akta obejmują 
w yniki doohodzeń sądowych i gdy do nioh do 
łączono księgi i dokument* Kasy, odnoszące 
się do nieprawidłosoł, któryoh zbadania ze sta­
nowiska odpowiedzialności oywilaej domaga 
się powołana wyżej uohwała, przeto wydział 
zarówno z powodu kolizyi z toczącem się ró­
wnocześnie postępowaniem karnem, jak i z po- 
wedu brąku aktów i dokumentów, poleconych

sobie doohodzeń nie mógł przeprowadzi* s ta ­
nia się to atoli bezzwłocznie po ukończeniu 
wiszącej sprawy karnej.

Zgromadzenie uchwaliło polecić wydzia­
łowi, ażeby w tym  roku jeszoze przedłożył w 
tej mierze sprawozdanie.

Przeoiw proponowanemu przez W ydział 
załatwieniu sprawy budowy muzeum przemy­
słowego, wystąpili pp. K ę d z i e r s k i ,  G ł ą- 
b i ń s k i  i Ć i u o h o i ń s k i .  Zdaniem ioh 
gmina m. Lwowa nio w tej sprawie nie zaw i­
niła , nie wywierała najmniejszego wpływu na 
to, czy gmaeh ten kosztować będzie 250 ozy 
392 tysięcy, nie może więc dziś być narażoną 
na dopłatę 142 tysięiy. Mówoy wnoszą więc, 
aby W ydział i Dyrekcya K asy jeszoze raz tę 
sprawę rozpatrzyły. P. Ćiuohoiński oświadczył 
nadto, że jeżeli Kasa oszozędnośoi nie wykoń­
czy gm achu muzeum przemysłowego, to gmaoh 
ten i dziesiątki lat będzie stał niewykończony, 
a z pewnością nie będzie to obywatelskiem za­
łatwieniem sprawy fundaoyi utworzonej z po­
wodu jubileuszu Cesarza. W  prooesy * Kasą 
oszczędności gmina m iasta Lwowa nie myśli 
się wdawać.

Dr. E k i e l s k i  sądzi, że gm ina miasta 
Lwowa powinna mieć pewną względność dla 
rekonwalescentki finansowej, jaką jest Kasa.

Dr. Bronisław Ł o z i ń s k i  wyraża zda­
nie, że Zgromadzenie nie ma nawet prawa 
zmieniać deoyzyi komisarza rządowego i ty l­
ko sąd jest kompetentuy do wydania orze­
czenia.

Przewodnicząoy p. N i e z a b i t o w s k i  
oświadczył, że nie mógłby poddać pod głoso­
wanie wniosku, iż poleca się W ydziałowi i 
Dyrakcyi, aby zastanowiły się nad tą sprawą, 
gdyż to sprzeoiwiałoby się statutom.

Za polubownom załatwieniem sprawy 
przemawiali jeszcze pp. dr. D u 1 ę b * i dr. 
K o i i s o h e r .  Ostateczuie uchwaliło zgroma­
dzenie rezoluoyę, wyrażającą życzenie, ażeby 
Dyrekcya i W ydział Kasy jeszoze raz zastano­
wiły się nad sprawą budowy muzeum prze­
mysłowego.

Sprawozdanie W ydziału przyjęto do wia- 
domośoi.

Następnie p. P i e r o ż y ń s k i  przedłożył 
sprawozdanie o zamknięoiu raohuuków Kasy 
oszczędności za rok 1899.

W edle sprawozdania tego, oyfry obrotu 
w poszczególnych działaoh Kasy oszczędności 
były w roku ub,egłym następujące :

Z zestawienia r u e h u  w k ł a d e k  w ro­
ku 1899 wynika, że 68 863 stron włożyło 
18,290.015 zł. a 87.763 stron wyjęło 21,196.195 
zł. Po nadzwyczajnych w ypłatach w miesiącu 
styczniu, wynoszących 3,793.553 zł., nastąpił 
w lutym  prawie zupełny zastój wkładek, wło­
żono bowiem wszystkiego 177.000 zł., a wyję­
to 1,793.638 zł. Dopiero w marcu, po uchwa­
lonej przez Sejm gwarauoyi kraju , włożono 
3 697 187 zł., ale i wypłacono je3zoze 2203 912 
zł., a w kwietniu nawet 3 801.559 zł. skutkiem 
dawniejszych wypowiedzeń. Od maja do paź­
dziernika wahały się wkładki i  zwroty miesię­
czne między milionem a półtora milionem. Dopie­
ro w ostatnich trzech miesiącach r. z. znowu 
zwroty przeważyły w k ładk i; i tak  w paździer­
niku włożono 983171 zł., wyjęto zaś 1,200.000 
z ł . ; w listopadzie włożono 966.968 zł., wyjęto 
1,038 742 z ł . ; w grudniu włożono 1,126.558 zł., 
a wyjęto 1,442.600 zł. Objaw ten przewyżki 
zwrotów nad wkładkami był naturalnym  wy­
nikiem  wiekiego zapotrzebowania gotówki i w y­
sokiej stopy prooentowej, kapitały bowiem zna- 
ohodziły łatwo wyższe, niż w kasaoh oszozę­
dnośoi oprocentowanie.

P o r t f e l  w e k s l o w y ,  który 1 sty ­
cznia 1899 r. wynosił 7,830.861 zł., zmniejszył 
się do 3 902 916 zł., a to głównie skutkiem 
przeniesienia weksli Szczepanowskiego, W ol­
skiego i Odrzywolskiego w kwooie 1,366.000 
zł. na rachunek interesów, przeniesienia na 
konto „sospeso“ (weksel zaginiony) 80.000 zł.
1 oddanie do zaskarżenie 532 weksli na sumę
2 758.866 zł. W  ciągu 1899 roku eskontowa- 
no i prolongowano 17.382 weksli na zł. 
16,083 003, a spłacono i prolongowano 17.610 
weksli na zł. 16,207.886. Pomimo, że dyrekcya 
K asy pr?-y prolongatach weksli postępowała z 
wielką względnośoią, zadowalająo się naj- 
mniejszemi spłatami, a nawet, jeśli spłaty 
uzyskać nie mogła, zadowalała się tylko opła­
tą  odsetek, to jednak stan weksli w prooesie 
wynosił z końcem r. z. 874,441 zł., z której 
to tum y odpisano 96.772 zł, jako nieścią­
galne , pozostało więc weksli w prooesie na 
777.669 z ł, ale i co do śoiągnięoia tej su­
my dyrekcya Kasy nie łudzi się i przypusz­
cza, że z  niej jeszoze 200 tysięcy zł. nie da 
się ściągnąć.

Stan p o ż y c z e k  h i p o t e o z n y o h  
wynosił z początkiem r. z 19,846 861 zł., a 
z końcem r. 19.297 732 zł., zmniejszył się więc 
o sumę 549.129 z ł,  poohodząoą częścią ze spłat 
doreźnyoh, a częśoią ze spłat amortyzacyj­
nych. W r. 1899 zrealizowała Kasa tylko 62 
pożyczek na zł. 575439. Zalegały z końoem 
r. z. odsetki od pożyczek hipot- w kwocie 
276 613 zł. i to głównie na realnośoiach-miej- 
skioh. W  egzekuoyi w r, 1899 było 26 poży- 
ozek hipoteoznyoh na dobra, a 69 pożyczek 
na realnośei, razem 95. Z powodu częściowe­
go lub oałkowitego wyrównania zaległośoi 
cofnięto egzekucyj 47. W  r. 1899 nabyła Kasa 
dla ratowania swych pretensyj m ajątek ziem­
ski Bratkowice i realność pod 1. k. 299 we 
Lwowie, a gdy gal. Kasa oszozęduośoi za oza- 
sów dawniejszego zarządu uabyła majętność 
Russooice i realność pod 1. k. 129 m. we Lwo­
wie, przeto w ciągu r. 1899 m iała dwa ma­
jątk i ziemskie i dwie realności we Lwowie we 
własnej administraoyi. Dobra Russooioe sprze­
dano za 50.000 zł., per trak taoye o sprzedaż 
reszty wymienionyoh nieruchomości są w to ­
ku. Ńa podstawie oeny kupna, uzyskanej za 
Russooioe, oraz ofert wniesionych na realności 
lwowskie, odpisuje dyrekcya stratę na naby­
tych dobrach i realnośoiaoh 32.482 zł. Dalsze 
stra ty  na pożyozkaoh hipoteoznyoh głównie 
z powodu dopuszczenia znaczniejszych zaległo­
ści ratalnych oraz na dobrach Bratkowice nie 
są wykluczone, nie przekroczą jednak kwoty
50.000 zł.

Rachunek zysków i stra t z obrotu tak 
dyrekoya przedstaw ia: Suma rozohodu bez 
wliczenia stra t wynosi 1,422.126 zł. 451/* ct., 
suma dochodu 1,369.033 zł. 92 ot., tak, że 
z obrotu pozostał niedobór 53.092 zł. 531/, ot.

Zgromadzenie przyjęło do wiadomośoi ra ­
chunki te  i  uohwaltfo przedstawić Sejmowi 
wniosek o udzielenie zarządowi K*oy oszozę­
dnośoi absolutoryum z rachunków za rok 1899,

Następnie zaproponował dr. S o ł o w i j 
imieniem W ydziału pewne zmiany statutu, z 
któryoh najważniejsze dotyozą udzielania przez 
K*sę pożyczek na zastaw papierów warto

śoiowyoh mającyoh pupilarne bezpieozeństwo. 
Pożyozsk takich może Kasa wedle projektu 
W ydziału udzielać najwyżej na sześć miesięcy 
i do wysokośai 3/t  wartośoi giełdowej danego 
papierń, jednak nie wyżej i nie mniejszej jego 
wartości.

Dotychczas dział lombardowy jakby nie 
istniał w Kasie oszozędnośoi i wszystkie po- 
żyozki, udzielone przez nią na zastaw pa­
pierów wartośoiowyoh, wynoszą zaledwie
16.000 złr.

Dr. K o i i s o h e r  wniósł uchwalenie re­
zolucji, polecającej W ydziałowi i Dyrekoyi, by 
zastanowiły się nad sprawą założenia przy od 
dziale hipotecznym K asy zakładu emisyjnego 
własnych listów zastawnych galicyjskiej Kasy 
oszczędności i by na przyszłorocznom walnem 
zgromadzeniu odpowiednie wnioski przedłożyły.

Uchwały w sprawie zmiany statu tu  nie 
powzięto dla braku kompletu, wob-u ozego 
przewodcioiąoy odroczył dalsze obrady do ju­
tra godz. 10 przed południem.

PRZEGLĄD z dnia 28 Marca 1900.

Ziemiałkowski.
Wiedeń 27 maroa. W ydany wczoraj b iu ­

letyn o stanie zdrowia bar. Ziemiałowskiego, 
stwierdza obniżenie się ciepłoty poniżej nor­
malnej i wielką nieregularność pulsn.

Wiedeń 27 maroa. Dziś rano o godzinie 
8 -mej wydał ordynujący lekarz dr. Kowalski 
następujący biuletyn o stanie zdrowia barona 
Ziemiałkowskiego: .O gólny stan chorego zna­
cznie się pogorszył. Zarówno objawy subjekty- 
wne jak i objektywne są znacznie n ieko­
rzystniejsze ; siły chorego utrzymuje się jeszoze 
tylko sztucznie1*. Otoczenie chorego przygoto­
wane jest na wszystko najgorsze.

Wiedeń 27 marea. B a r  n Floryan Zie­
mie łkowaki zmarł.

Do godz. 12 tej w neoy był jeszoze śp. 
Ziemiałkowski przytom ny i mówił. O półno- 
oy rozpoczęła się agon"*, która trw ała 12 go­
dzin. Dziś o godz. 12 mia. 20 w południe (cz*s 
wiedeński) br. Ziemiałkowski wydał ostatnie 
tchnienie. Łoże konająoego otaczali żona, sio­
strzenica Marya Rozborska, oraz pp. Witold 
Lewicki i Nowiński

Cesarz poleoił dziś także dowiedzieć się o 
stanie zdrowia bar. Ziemia* kowskiego. W  o b w i­
li, gdy kuryer dworski przybył, by polecenie 
to wykonać, śp. Ziemiełkowiki właśnie końozył 
żyoie. *

*  "  -1!

*

Ze spiskowoa i trybuna — mąż stanu! 
Ewoluoya ta  zdarza się ozasem, ale może ni, 
nikim nie dokonała się tak  wyraźnie i pomyśl­
nie, jak na śp. Floryanie Ziemiełkowskim. Rok 
1867 tworzy słup graniczny pomiędzy dwie­
ma odmiennemi epokami w jego życiu i poli- 
tyosnem postępowaniu Na pamiętnem posiedze­
niu Sejmu lwowskiego 2 maroa 1867 r. um arł 
Gustaw, a urodził Bię K onrad ; z marzyciela, 
romantyka, mierzącego sprawy świata „zamia­
rami a nie skutkiem 1*, Ziemiałkowski zamienił 
się w trzeźwego, rachującego chłodno, oblicza­
jącego obopólne siły, wierząoego więcej w w y­
trwałość i zręczncść, ni* w potęgę słów, — 
męża a tanu.

Mośe mu to przyszło trudniej, niż innym. 
Tego każe się domyślać jego reoydywa w r. 
1863 oim. Tern większa zasługa, że przekonawszy 
się o błęduośoi starej metody, tom energiczniej 
i wytrwałej postępował odmienną drogą praw­
dziwie organicznej, budującej g aao h  cegiełka 
po cegiełce pracy! W  r. 1867 potrzeba było 
szczególnej bystrości umysłu, aby rozróżnić, 
która z diróoh dróg, obevłanie ozy nieobesłanie 
„zwyozajnej" Rady,państw*, jest bardziej doda­
tnim, prawidłowym i skuteczniejszym środkiem? 
Dziś nie ulega wątpliwości, że było nim obe­
słanie, co nastąpiło głównie dzięki staraniom Z ie­
miałkowskiego i namiestnika hr. Gołuohowskie- 
go. Nieobesłanie R ady państwa otwierało epo­
kę jałowych demon3traoyi, protestów, oiągłych 
wyborów, biernej opozyoyi z wszystkiemi jej 
demoralizująoemi skutkami, i to wszystko gwo­
li kazuiatyce, rozróżniającej pomiędzy słówkiem 
„zwyczajna" a „nadzwyczajna" — Rada p a ń ­
stwa. Obesłanie Rady państwa otwierało drogę 
do prawidłowej praoy i skutecznych rewindy- 
kaoyi praw narodowych- Ziemiałkowski wtedy 
w poufnych rokowaniach z hr. Beustem złożył 
dowody niepospolitych zdolnośoi dyplomaty­
cznych, w Iebie pesebkiej równie zdolnego 
parlamentarzysty. Z tyoh la t 1867 do 1869 po­
chodzą najważniejsze nasze zdobycze narodowe: 
samodzielna rada szkolua krajowa, przywróoe- 
nie języka polskiego w wewnętrznej służbie 
władz. Spoglądająo z wyżyn swych 80 i kilku 
lat na te zdobycze narodowe, Ziemiałkowski 
mógł z uprawnioną dumą Bzepnąć: „Ezegim o- 
num*>ntum aere perennins" (Wzniosłem pomnik 
trwalszy, niż spit).

A trzeba było walozyć o podwójnym 
froneie: z W iedniem, gdzie stary germaniza- 
.torski i centralistyczny prąd cofał się tylko 
krok za krokiem, i z nieoierpliwą opinią pu­
bliczną w kraju, która Ziemiałkowskiego i K o­
ło polskie oskarżała o „mameluotwo". Nie wa­
hał się on wtedy narazić na szwank swej po- 
pularnośoi, aby narodowi przysporzyć korzyści.

Usunąwszy się w r. 1869 z R ady państwa 
i odpocząwszy na urzędzie burmistrza Lwowa, 
dopiero znowu w r. 1873 Ziemiałkowski poj‘a- 
Wia się na przodzie sceny, wstępując w kwie­
tniu do gabinetu ks. Adolfa Auersperga. Po­
trzeba było na to rzadkiej odwagi. Gabinet, le­
wicy właśnie oo był wprowadził bezpośrednie 
wybory, Koło polskie zajmowało względem ga­
binetu opozycyjne stanowisko. Ale Ziemiał­
kowski nie uląkł się żadnych trudności. W y­
trw ał najprzód w gabineoie ks, Auersperga od 
1873 do 1879, potem w gabinecie Taaffsgo od 
1879 do 1888, i w ten  sposób na zawsze usta­
lił w austryackiem prawie publioznem iusty- 
tucyę speoyalnego m inisteryum dla Galioyi. 
W yprzedził go wprawdzie na tym  urzędzie 
Kazimierz Grocholski, ale piastując go tylko 
prkez 6 miesięoy w gabineoie hr. Hohenwarta, 
mógł zaledwo zakreślić kontury instytucyi, 
której dopiero Ziemiałkowski 15-letnią w ytrw a­
łą i umiejętną pracą nadał treśó rzeczywistą, 
wychowując sobie zresztą cały szereg godnych 
następców.

Z urodzenia demokrata, Ziemiałkowski 
zupełnie się wyzwolił ze znanyoh wad demo- 
k ra c y i: warobolstws, poohopności do deklama 
oyi, zazdrośoi, poświęoania rzeczy bliohtrowi, 
nienawiśoi klasowej. Że nie zapoznawał potrze­
by i pożyteoaności szlachty w prawidłowo zor-

ganizowanem społeczeństwie, o tern świadczy 
najdobitniej okoliczność, że, uaśladująo w tym 
względzie przykład najznakomitszych angiel­
skich mężów stanu, sam wszedł do szeregów 
szlaohty, przyjmując ty tu ł barona, chociaż nie­
stety  nie pozostawia dziedzica swego sławnego 
nazwiska. "Wyznawał modny przed 50 laty  i 
uprawniony jako antiteza absolutyzmu li­
beralizm, ale nie przyszło mu nigdy na 
myśl kokietować z socjalizmem, który jest 
najskrajmejszem zaprzeozeniem indywidua­
lizmu, stauowiąoego podstawę systemu libe­
ralnego. Gorący swój patryotyrm  polski 
umiał zupełnie pogodzić z wiernością dla Au- 
s tr j i .  W  jednej ze swych mów z r. 1870 bar­
dzo szczerzo i wymownie wyh żył, dlaczego 
potrzebujemy silnej Austryi. Nie czas w tej 
chwili na obszerniejszą analizę tego programu, 
dość, że Ziemiałkowski wygłosił go -jedeu z 
pierwszych. Swego przyjsoiela młodości, a pó­
źniej czasem przeciwnika politycznego, starsze­
go o 7 lat Smolkę Ziemiałkowski przeżył tylko 
o kilka miesięoy. Umierając, mfcł niezawodnie 
przekonanie żo jako polityk: r non omnis mo- 
riar" (nie całkowicie umiera). W  dziejach bo­
wiem k ra 'u  i Austryi ostatnich lat 30 i kilku 
pozostawia głębokie i zbawienne ślady swej 
doczesnej wędrówki.

Z izby sądowej,
Lwów, 27 marca.

(O obra~§ honoru).
Dziś miała się rozpocząć przed sądem 

przysięgłych dość szczególna rozprawa. Oskar­
żonym m ń ł być dr. B rei ter red ik to r Monitora, 
a oskarżycielem adwokat dr. Aschkensze. 
przedmiotem rozprawy zaś miała być obraza h o ­
noru, której się p Breitór rzekomo dopuścił 
w Monitorze, kx-y:ykująo zachowanie się dra 
AscŁkenazego podczas niedawno ukończonego 
procesu p. Jackowskiego. W  procesie tym jak 
wiadomo, zastępował dr. Asohkenaze Oskarży­
ciela dra Loewensteina przeoiw p. Jackow skie­
mu. Prooas zakończył się niepomyślnie dla p. 
Jackowskiego a dr. Asehkenaze w swojem 
plaidoyer prosząc o skazan i' p. Jackowskiego, 
oświad- zył, że będzie likwidował sobie koszta 
tylko w kwocie 1 korony za zastępstwo pra­
wne. Orłóż Monitor nazwał to oświadczenie 
niesmacznym żartom i zarzucił drowi Asohke- 
nazemu, że przez oały czas p-ooasu p. Jackow ­
skiego zachowywał się w sali sądowej nieta­
ktownie i „puszczał skrzeczącym głosem kiep­
skie dowcipy", że kiedy podczas tego procesu 
umarła mu matka, on zamiast odbyć stosownie 
do przepisów religii mojżeszowej 8 dniową ża­
łobną pokutę zaraz nazajutrz po pogrzebie swej 
matki, li dl* dogodzenia swej próżności, aby 
módz przemawiać przeoiw p. Jackowskiemu, 
zjawił się w sali rozpraw bp.

Tymi zarzutami uczuł się dr Aschkena/.e 
dotkniętym i wniósł przeerw p. Breiterowi 
skargę o obrazę honoru, w której między inue 
nu przytoczył, że n igJy  nie „puszczał na R&li 
sądowej dowcipów, a tern mniej kiepskich do- 
woipów".

P. Breitor wobec tej skargi wniósł do są ­
du karnego podanie, w którem prosił: 1;- aby 
tę rozprawę przeprowadzono razem z rozpisa­
nym na dzień 25 kwietnia br. prooesem w 
sprawie z p. S tapińskim ; 2) tb y  celem prze­
prowadzenia dowedu prawdy na zarzuty Mo 
tiitora przeciw drowi As hkenszemu. zawezwać 
na świadków: a) pp. Jackowskiego, Łuoyka i 
Gedroyoia, którzy mają potwierdzić, że dr. 
Asohkenaze zachowywał się w roli oskarżycie­
la p ywatuego nietaktow nie; b) rabinów dra 
Caro i S.-hmelkesa na stwierdzenie okoliczno­
ści, że dr. Asohkenaze przybywszy nazajutrz 
po pogrzebie matki do sali sądowej dopuścił 
się tern samem oiężkiago wykroczenia przeoiw 
przepisom re ’ig ii żydowskiej; o) pp. prof. Soł 
tysa i W ysockiego z  lwowskiego konserwato- 
ryum muzycznego na stwierdzenie okoliczności, 
że dr. Asohkenaze ma rzeczywiście głos skrze­
czący.

luba radna odrzuciła dow ól pr-.wdy ofia­
rowany przez p. B rciter?, a zgodziła się na 
połąozenie tej rozprawy z rozprawą p. Stapiń- 
skiego przeciw p. Breiterowi.

* «
Sambor, 26 maroa.

{Tortury w Samborze).
Dziś rozpoczęła s;ę tu  rozprawa o znęca­

nie się nad aresetżntami, umieszczonymi w 
aresztsoh m iejskuh w Samb rze. Akt oskarże­
nia przedstawia sprawę następująoo :

Fuukcyonaryusze polioyi miejskiej w Sam­
borze zachęceni przoz sierżanta swojego, Jana 
Rabieja, aresztowanych, a podejrzanych o speł­
nienie jckieiśó zbrodni, wprost torturowali w 
celu wymuszenia zeznań. Bito więc aresztowa­
nych po twarzy, ohłcst»no po gcłem cieli aż 
do krwi, wykręoano ręce i nogi, dalf‘j  niektó­
rym  ofiarom policjanci nakładali łańcuszki, 
przekręcali je  przy pomocy drążka tak, że o- 
gniwa wpija/y się mdlejącemu delikwentowi w 
ciało. Rabioj posiadał nadto maszynkę żelazną, 
którą z ik ładał aresztowanym na palce. Ma­
szynkę tę przy pomocy śrubki skręcał tak, że 
męczonym paznokoie wychodziły i puszki u 
palców pękały. W iązał też ręoe z  nogami, prze- 
oiąg&ł przez ręce kij, dwaj policjanci podnosi­
li następnie związanego aresztowanego i rzu­
cali tak  silnie na brzuch o ziemię, że areszto­
wi nemu krew ustami buchała. *

Tak męczeni przyznawali się zwykle da 
win popełnionych i niepopełnic-nyoh, by li 
tylko wydobyć się z rąk oprawców. In- 
kwizynyj, odbywanych cd kilkunastu lat, 
dokonywano w nocy w lochach ratusza 
miejskiego i kneblowano u»'a( aby to rtu ­
rowany nie krzyczał. Po mieś ue już od dłuż 
szego czasu chodziły słuchy, że w polioyi mor­
dują aresztantów, naga jednak prawd* nie wy­
szła nigdy przedtem na jaw, pomimo prowa­
dzonych ze strony sądu śledztw, polioyanoi bo­
wiem zgodnie zawsze zadawali kłam zeznaniom 
pokrzywdzonych. Dopiero gdy w styczniu z. r. 
Piotr M -łyga, b polioyant sam wniósł donie­
sienie przeoiw sierżantowi Janowi Rabiejowi, 
w yszłr na j tw  wszystkie t 9 sprawki. W ytoczo­
no tedy śledztwo wszystkim pclioyantem, a w 
następstwie tego rozpisaną została na dziś roz­
prawa. Prckuratorya państwa oskarża:

Jana Rabieja, sierżanta polioyi miejskiej, 
Onufrego Hreczuoha, Jaua  Drozda, Jana Iwań­
skiego, Józefa Rzepkę, Mojseja Kopozuohe, J a ­
na Kalitę, Józefa W ośtaszka — polioyantów 
miejskich, Jana  Ssnookiego i P io tra  Małygę — 
b. polioyantów miejskich, że w Samborze w cza­
sie od roku 1892 do 1899, w zamiarze wymu­
szenia od więźniów zeznań oo do zarzuoonyeh 
im przestępstw, w nieludzki sposób ich kato­
wali. Dniej oskarża prokuratorya tego samego 
Jan a  Rabieja, że jako sierżant podwładnym 
ssoim  polecał ta jn y  zbrodnicze wykonyw*ć ;

że w październiku r. 1899 starał się u W łady­
sława Dobrowolskiego o fałszywe świtdeotwo 
w śledztwie przeoiw sobie i towarzyszom o zbro­
dnię gw ałtu publicznego, i  że pr^y rozprawie 
przeoiw Piotrowi Małydze i towarzyszom, jako 
świadek pod przysięgą fałszywie zeznał. Nad­
to oskarż* prokuratorya państwa Wilhelma, 
Kirsohbaum a. 16 letniego ucznia ślusarskiego 
że słuchany jako świadek w tej sprawie fał­
szywie zeznał.

Do rozprawy dzisieiszej stawili się wszysoy 
oskarżeni, z wyjątkiem Sanookiego, który uciekł 
do Ameryki. Wszysoy odpowiadają z wolnej 
stopy, a polioyanoi pełnią nawet służbę.

Główny oskarżony, Rabiej, od lat 9ci u 
sierżant polioyi, zeznał że wszystko spełniał 
jedynie z poleoenia inspektora polioyi Eitne^a 
a sam od innyoh policjantów  różnił się tylke 
tem, żo miał nad nimi nadzór. Indagacje  are 
sztantów prowadził sam Eitner, który w razie 
potrzeby uoiekał s:ę do wymuszania zeznań 
Maszynkę Rabiej zastał na strażnicy; by?a ona 
popsuta, ale E itner kazał ją  naprawić. Rabie 
przeczy, aby aresztowanych torturowano, ab.j 
on Dobrowol-kiego namawiał do złożenia fał 
szywego świadectwa lub też aby sam zeznał 
fałszywie w sprawie Małygri,

la n i oskarżeni zezna ją  zgodaie, że Rabiej 
k»zał im okłada* batami a re sz t 'W*nyoh. Oskar­
żony H ałygv ten, który o torturach zawiado­
mił burmistrza, podaje, że nieraz b y ł świad­
kiem, jak Rabiej katował arssztantów, a  oni 
pod jego ręką mdleli. Zra^u, obawiając się 
u tra ty  służby, co n a raz iło b y  jego, j e g i  żonę i 
sześcioro dzieoi n a  głód i nędzę, m ihzał, lecz 
wroszoie okrucieństw* te tak go p rz e ję ły , że 
za każdą cenę pos ano wił sprawę wyjawić.

E itner, na którego Rabiej usiłuje zwalić 
całą winę popadł od chwili wykrycia tych ka­
tuszy w rodzaj obłąkanie, ni© mógł więc być 
przesłuchany nawet w śledztwie. -

Do rozprawy wezwano 23 ' świadków, sa­
mych poszkodowanych. Rozprawa potrwa trzy 
lub cztery dn ;.

KRONIKA.
Lwów 27 marca.

Szkoła politechniczna. Wczorajsze narady 
słuchaczy szkoły politechnicznej trwały do godziny 
3-ciej po południu. Wybrano komisyę z siedmiu ko­
legów, która ma konferować z profesorami i sturać 
się o zawieszenie wykładów prof. Thullie o i o zwo­
łanie ofieyalnego wiecu techników, który dopiero 
mógłby zadecydować, jakio stanowisko młodzież po­
litechniczna ma zająć w sprawie znanych zajść i 
żądania p. Namiestnika. Komisyi tej nie dano pra­
wa zapewnienia p.' Namiestnika, że w razie pono­
wnego otwarcia wykładów będzie spokój i porzą­
dek, a nie dano jaj tego prawa z tego powoda, że 
w obradach nie br«ł udziału ogół młodzieży poli­
technicznej, ci więc, którzy obradowali, nie cncieli 
składać na komisyę odpowiedzialności za wszyst­
kich swoich kolegów. — Wybrana komisya odbyła 
zaraz naradę z profesorami.

Wczoraj jelnak do żadnego porozumienia nie 
doszło, Tak samo bezowocną była koiiferencya, od­
byta dzisiaj lano, zaznacza się jednak pewna skłon­
ność do po-ozumieuia się, wobec czego spodziewają 
się, że słuchacze zajmą nareszcie należyte stanowi­
sko wobec znanej burdy, wyprawionej profesorowi 
Thulliemu i zdobędą się na potępienie jej, a zwłasz­
cza jej bezprzykładnej formy.

Minister dr. Piętak pc przebyciir influency, 
znów zachorował. Lekarze polecili mu położyć się 
do łóżka i przed ośmiu dniami go nie opuszczać.

Wiadomości urzędowe. Prezydent ministrów 
nadał opróżnioną posadę olarszego inspektora w za­
kładzie dla badania środków spożywczych w Kra­
kowie, chemikowi Leonowi Marchiewsaienu

Obwieszczenie ministerstwa skarbu zarządza, 
że waluta koronowa ma byó wyłącznie waluta kra­
jową przy emis i papierów wartościowych.

Socyaliści a Sejm. Wczoraj urządzili Suoyali- 
ści lwowscy z obazyi otwarcia Sejmu, hałaśliwą de- 
monstrancyę. Około dziewiątej wszczął się na uli­
cach Sykstuskiej i Ossolińskich zgiełk i krzyk; 
byli to uczestnicy dwóch zgromadzeń socyalistycz- 
nych, wzmocnieni gawiedzią uliczną, a dążący przed 
gmach sejmowy. Przedtem bowiem w „Sile" przy 
ul. Sykstuskiej i w „Ogniwie" przy ul. Ossoliń­
skich, odbyły się zebrania, ,na których przywódcy 
socyalistów przemawiali za powszechnymi wybora­
mi do Sejmu. Rezolucję taką przyjęto; °bazuje się 
z tego jak slusznem było nasza twierdzenie, że roz­
szerzenie prawa wyborczego nie nasyci apetytu so­
cyalistów i nie zabezpieczy kraju od wichrzeń na 
temat powszechnych wyborów. Chciano jeszcze uchwa­
lić drugą rezolocyę, wyrażającą oburzenie z powodu 
w rzekomej „presyi rządowej" przy ostatnich wybo­
rach lwowskich, ale komisarze rządowi rezoluoyę tę 
uchylili. Po zamknięciu zgromadzeń uczestnicy ich 
jak jut wspomnieliśmy powyżej chcieli udać się 
przed gmach sejmowy i tam urządzić demonstracyę, 
ale polieya im przeszkodziła, powstrzymując ich na­
przód od ul. Słowackiego, później od ulicy Kościu­
szki i Jagiellońskiej.

Probostwo rz kat. kościoła 6w. Aany we 
Lwowie otrzymał ks. Błażej Ziemiański, proboszcz 
i dziekan z Kamionki Strumiłowej, a probostwo rz. 
kat. w Sokalu ks. Feliks Gątkiewicz, proboszcz z 
Jeziornej.

Listem Sienkiewicza do baronowej Suttnero-
wej, odmawiającym udziału w akcyi opiekuńoaej na 
r:.ecz Boerów, baronowa — jak donosi K raj — 
nietylko się nie obraziła, lecz owszem, przyjęła go 
bardzo przychylnie i odpisała Sienkiewiczowi, że 
zrozumiała i odczuła skrupuły naszego znakomitego 
p isarza.

Konkursa rozpisują: Rada szkolna okręgowa 
w Cieszanowie na kilkanaście posad nauczycielskich 
z terminem do 30 kwietnia. — Prezydyum sądu 
wyższego we Lwowie na posadę raazcy raehnnko- 
wego w VIII randze z terminem do 15 kwietnia. 
— Sąd powiatowy w Grybowie przyjmie natych­
miast pisarza za wynagrodzeniem 52 koron miesię­
cznie. Termin podań do 1 kwietnia.

Dr. Władysław Czaykowski zrezygnował z
godności członka Rady zawiadowczej Banku dla 
handlu i przemysłu.

W aresztach miejskich zamierzył się aresz- 
tant Surmaj z nożem na dozorcę Miniajluka; napad 
zdaje się był ukartowany, bo najpierw wszczął to­
warzysz Surmaja, Siwak, kłótnię z dozorcą. Dozorca 
nóż wydarł napastnikowi, a potem obydwóch arssz- 
tantów odstawiono do kryminału.

Wiec delegatów austryackich izb adwoka-
okioh, obradujący właśnie w Wiedniu, przyjął wczo­
raj jednogłośnie wniosek referenta dra Rnżiczki § 
utworzenie stałej reprezentacyi wszystkich austrya­
ckich izb adwokackich. W  dyskusyi brali udział 
między innymi drowie Roaenblatt i Wilkosz z Kra­
kowa, Mester z Przemyśla, Steiemann z Sambora. 
Następnie dyskutowano nad wnioskami, dotyczący­
mi stanowiska adwokatów wobec postępowania w 
procesie cywilnym. Referent, poseł sejmowy B ne 
duit wniósł kilka rezoluoyi u zniesienie nałsge sze*



PRZEGLĄD z dnia 28 Marca 1800, 3
Łw6w_27 marca (Z Izby handlowej).
Obliczeni* wedle nowego systemu w waluci* koro-

On jesi; powodem tego co wzdłuż kolei transkaukaskiej, skończono już j c ^ ^ o d ^ ^ k L ^ ’ z wyj*tki,B
budować Srednioa ru r wynosi 8 c a l i ; ruro- j A k c y e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
ciągiem  tym  roozuie może przepłynąć przeszło koron 100-30 do 101*80 Kolej Lwowsko- Czern.-Jasska

regu usterek z procedury cywilnej, odnoszących się się praktycznie do rzeczy, możemy za jakie 6 ty- : to dzieje się to przecież pod wpływem tego, co i Batum 27 marca. Rurociąg naftowy, oią-
do prawa przemawiania adwokatów i innych tego godni mieć wprost od producentów, nie centnarami, mówi mu żona w chwili gdy widzi iż opór jej [ gnący się na przestrzeni 214 kilometrów j
rodzaju wadliwości "W dyskusji podniesiono kilka- , ale całemi wagonami upragnioną fasolę via Ham- 
krotnie skargi przeciwko sposobom interpretacyi j burg, nie potrzebując z rezygnacyą oczekiwać zmi- 
regnlamina procesowego, przeciwko traktowania ‘ łowania Bożego w postaci obfitszego zbioru na rok 
adwokatów przez sędziów i wrzekomo nieprzyjazne- ‘ przyszły w Busku, w Królestwie Polskiem. 
mu usposobieniu administracji sądowej. Głosowanie) No, ale do tego trzeba wieln rzeczy: przede- 
odłotono nu dzisiaj. i wszystkiem zaryzykować 10 zł., przeprowadzić ko-

Tytuły hrabiny Stefanii Lonyay. Ministerstwo . respondencyę, zrobić podział między wspólników! 
wojny, w porozumieniu z urzędem najwyższego S Więc po co się trudzić, kiedy p. Jasieński da prób- 
ocnmistrza cesarski go, obwieściło, że ponieważ ' kę gratis, a może i franco , tylko go trzeba grze- 
małżeńatwo arcykiężnej-wdowy Stefanii z hr. L o -! cznie, „po sąsiedzku poprosić ?u Czekajmy więc 
nyayem uie jest równe i odpowiednie jej stanowi- | zbioru na rok przyszły — to będzie o wiele prak- 
sku, nie należy się hrabinie Lonyay w obrębie gra j tyczniej.
nic monarchii anetro-węgierskiej ani tytuł „królew-

Jan Mlodęga, 
nierolnik.

ska wysokość," ani ranga arcyksięiniczki belgij- j Słońce i influenca. Zajmującą teoryę wygła- 
skiej, ani księżnej sasko koburskiej. i sza w Berliner klinische Wochenichrift,  lekarz

Dla bezpieczeństwa publicznego zarządził j berliński, dr. Ruhemnnn. Twierdzi on, że przyczyną 
magistrat, aby psy z rasy dogów, buldogów i z gó- j tegoroczuej, nadzwyczaj silnie występującej infłuen- 
ry św. Bernarda nosiły stale kagańce lub były pro-1 cy, jest wielki brak promieni słoneeznych, który 
wadzone po ulicach na krótkiej smyczy, inaczej bo- j panował, zwłaszcza w styczniu. Berlin miał w okre- 
wiem będą wyłapywane przez rakarza i bezzwło- j sie od r. 1898-go najmniejszą ilość promieni słone­
cznie tępione. j cznych w roku bieżącym, jak zapewnia dr. Ruhe-

Pierwsi lekarze lwowskiego fakultetu medy- mann. Według spostrzeżeń statystycznych obserwa-
cznego. w  tych dniach odbędzie się na uniwirsy- 
cecie lwowskim promowy a pierwszych doktorów me­
dycyny, których wydał lwowski fakultet medyczny. 
Pierwszymi tymi doktorami lwowskimi są panowie: 
Bolesław Kielanewski, Henryk Mańkowski i Piotr 
Pręgowski.

Dwadzieścia skór baranich skradziono ’zi

toryum meteorologicznego słońce świeciło tylko 
przez 9.8 godzin, zaś przeciętna liczba ośmioletnich 
spostrzeżeń w miesiącu styczniu wynosiła 36 4 go­
dzin. Te 9'8 godzin świecenia promieni słonecznych 
przypadają w pierwszej połowie stycznia, w której 
wypadki influency nie były takie liozne, gdy nato­
miast od 16 do 31 stycznia słońce zupełnie nie

siejazej nocy ze składu prywatnego przy ul. Żół- świeciło i w tym też czas'e epidemia wzrosła zna- 
kiewskioj 1. 63. i czn'e- W  r, 1899 w styczniu było w Berlinie 22

Międzynarodowa wystawa dla spraw hygie- ! dni bez promieni słonecznych i wtedy również zło- 
uy, środków żywności i kncharstwa odbędzie się w śliwa influenca wystąpiła bardzo silnie. Słońce jest 
maju br. w Brukseli. Przy wystawie tej urządzony , bowiem najgroźniejszym wrogiem bakteryi, a jego j

męża zaczyna słabnąć, 
się dzieje, ale gdyby nie jej słowa, toby się to 
wszystko było pewnie nie stało i mąż jej byłby 
był może uległ przemocy. Dobrze grali kilkosło- 
wowe zaledwie rolki p. Sosnowski jako oficer ko­
zacki i p. Kwiatkiewicz jako wójt a epizodyczne 
postacie córki bohatera i zakochanego w niej mło­
dego chłopa apostaty inteligentnie odtworzyli panna 
Nałęczówna i p. Hierowski.

Publiczność wzruszona widocznie scenieznem 
przypomnieniem jej walki ludu podlaskiego ze 
schyzmą i władzami rosyjskiemi gorąco oklaskiwała 
wykonawców i autorkę, którą też kilkakrotnie wy­
wołano przed kurtynę i obdarzono wspaniałym 
koszem kwiatów i wieńcem wawrzynowym. Potem 
bawiła się publiczność bardzo dobrze „Obroną 
wojskową" o której wykonaniu zauważyć należy, 
że szła już zupełnie płynnie bez tych pauz w dya- 
logu, które raziły nas we wznowieniu sztnki po 
raz pierwszy, a co zaznaczyliśmy byli w sprawo­
zdaniu. S. W-

Głosy publiczności.
Podziękowanie. Szanownemn dyrektorowi tea­

tru lirowskiegc, reżyseryi i artystom za staranne 
i prawdziwie a r t y s t y c z n e  przedstawienie 
„Chrztu ognia," jak również za znakomicie oddaną 
myśl tego obrazu dramatycznego, składam wyrazy 
uznania i podziękowania. Autorka

1000 milionów kilogramów nafty.
Kapstadt 27 marca. Ubiegłej nocy wy­

buchł tu  wielki pożar, który zniszczył wiel­
ką ilość budynków, przyozem wiele aktów rzą­
dowych zostało silnie uszkodzonych.

Konstantynopol 27 marca. Szwagier sułta­
na Mahmud-basza (który jak  wiadomo uciekł 
niedawno z Konstantynopola do Paryża, a 
stam tąd przed kilku dniami przeniósł się do 
Szwajoaryi), wysłał z Genewy do sułtana te­
legram, zawierający rady co do przywrócenia 
równowagi w budżecie i protest przeoiw pod­
wyższeniu niektórych podatków.

Część ekonomiczna.
§ Wiedeń 27 marca. Na wczorajszy targ

będzie powszoebny konkurs “ rozmaitych gatunków : światło, jak stwierdzono niewątpliwie, działa zabój- j zwieziono bydła rogatego na rzeż ogółem 4064 sztuk, 
pjwa- ! czo na wszystkie zarazki. j w tej sumie było z Galicyi 656, z Bukowiny 24.

Z wystawy, z  powodu urządzenia specyalnych ' Fiasko Hauptiuana. W teatrze niemieckim Przebieg targu spokojny. Ceny podniosły się o 33 h,
wystaw sztuk graficzuych i artystycznego przemy- w Berlinie wystawiono w tych dniach nowy pięcio- j Z całego spędu zostało niesprzedanych 96 sztuk, 
słu salo wystawowe Towarzystwa Przyjaciół Sztuk aktowy utwór sceńczny Gerharta Hauptmanna pt.: Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 103 sztuk 
Pięknych zamknięte będą przez kilka dni dla pu-1 „Schluck nnd Jau“. Autor nazwał go farsą (Possen- j po 64.— do 62.— koron, 227 sztuk po 68 67 k.,
bliozcości. — O samej przygotowującej się wysta- j 8Pifil)> a treści zaczerpnął z prastarej bajki o Pio- ] 203 sztuk po 68 do 72 k., 29 sztuk po 78 — do
wie podamy później szczegóły. I trze Schweinigel, którego w stanie nieprzytomnym, 79.— k. licząc za centnar metryczny żywej wagi.

Koncert Na Towarzystwo Brata Alberta od-! spełnia pijanego, złożono do łóżka księcia, i który ; Buhaje poduczone bez różnicy pochodzenia kupo-
będzie się we czwartek dnia 5 kwietnia br. w sali ; następnie, obudziwszy się, mniema, iż eam jest ksią- j wano po 62 do 67 koron, krowy podtuczone po 62
Domn Narodnego koncert, w którym wezmą udział: ci#ai i zamienia się w tyrana, a obecni, drwiąc, i do 62 kor., bydło chude dla masarzy po 84 -  61 k.
Dr. Teodor Lierhammer, barytonista z Wiednia, i podtrzymują go w tern mniemaniu. Bajka ta oprą- ‘ także za centnar metryczny i. żywej wagi.
który ostatnimi czasy koncertował z tak świetnera ; cowywana już była bardzo wiele razy; mamy ją ’ § Berlin 27 marca. Dziś ukonstytuuje Bię nowa
powodzeniem w Wiedniu, Berlinie, Grazu i Kra- między innemi w starej komedyi polskiej p. t. giełda zbożowa (Productenbórse). Ofihyalne notowa-
kowie. Profesor Yilem Kurz, znany zaszczytnie pia- : -Z chłopa król", w „Tysiącu nocy i jednej", we ma cen rozpoczną się w przyszłym tygodniu,
nista i profesor w kc nserwatoryum lwowskiem — i wstępie do „Poskromienia złośnicy" Shakaspeare’*,j § Z kolei. Przystanek „Hradsko" na kolei lo-
profeeor Franciszek Neohauser, który objął łaska- j w utworze scenicznym Duńczyka Holberga p. t. i fealnej Starkenbach-Reehlitz, położony w obrębie
wie akompaniament ' „Przerniem°Hy chłop albo Jeppe z góry“, wysta- j dyrekcyi kolei państw, w Pradze, a dotychczas

Samobójstwo.' z  Krakowa nam donoszą: Wczo-! f onyUł około r. 1722-go. Hauptmamn dodał tra- tylko dla ruchu^ osobowego i pakunkowego urządzo- 
raj w tutejszym zakładzie dla umysłowo chorych dycyjnemu opojowi towarzysza, któremu zdawało ny, otwerto z d n ę ^  l^ c a b r .d k ru c h n o g ó Jn e fo . 
dra Żuławskiego, bawiący tam od kilku tygodni. 81?> ie. 5f8t k8114“%- Powodzenia me mi. a, |̂ Sprawozdania tygodmowe Izby hamdlowo-

kuracyi lekarz miejski i kolejowy z Trzebini, I ~  Pod ko.ale,: odezwały się nawet wśród publi- j przemysłowej o cenach zboża i produktów w . Lwo- 
dr. Henryk Steinkeller, powiesił si, na drzwiach czności sykania. Krytyka berlińska powstrzymuje m e od 19 marca do 26 marca 1900-  bez opłaty 
«w.go pokoju. Dr. Steinkeller był alkoholistą, mor- i 81« od wydama 0 aow6“  dziele autor* akcyzowej. Waluta koronowa i za 50 kilsgra-
fimstą i kokainis-ą. a trzy te namiętności, przybie- now enn zatopionego" do czasu ukazania, sięutwo- mów: P a n ic a  stera 7.20 do 7.40 nowa

 ̂ i i  u  /  • ru w książce. ! 0*00 —0.00. żyto stare 5.40 do 5*55. nowe O.— do . , * -
n o i i  i ni!*6 iwp 7 p KCZ% ? °. ^  » z™,‘ ! Ofiary. Dla chorej akuszerki F K. z Łycza-1 000, jęczmień browarny 6.86 do 6‘40, jęczmień pa- j datA wczorajszą: Dziś wyruszyła z Kimberley
tnich Mas. l 8 J  °j®an.,z®1' Chory dopiero w osta- uadefiłał P. Rafalowski z Pokropiwny (koło | stewny 4-90 do 6.20, owies 5.86—5.60, hreczka 3lltła ekspedyoya wojenna do G nąua town.
i ^ i  Z n  P- ldRł leczeaiu,v C0 !edr ku b? °  Kozłował 4 K | 0H 0-0.00, kukurudzi zeszłoroczna 00.0 -0 .00 , ku-1 , Kapiztad 27 marca. Gubernator Milluer
w iakim W >je , nag y Zmarli. W  CzerniowcBch Alojzy Liopold, bu- kurudza nowa 0.00 do 000, proso 0.— do 0.— j udał się wczoraj do Bethulie.
Rano wstał bowTem P wesół i spokojny" z u p e S ) downiczy czlonekZa.ządu lwowskiego Zakładuubezp. groch do gotowania 6.75 do 11.40, grooh pastewny' 
ziadl riftrwa.o : „ j robotników od wypadków. — W  Nadwórme Karol 5.66 do 5'90, soczewica 0.— do —.—, fasola O.—
’ P Bardacb, adwokat ( 0 . - ,  bobik 5.10 d . 6.35,_ w jka 6.40 do 6.95, k .-

Wojna w  Afryce.
Londyn 27 marca. Times donosi z Bloem- 

fontein pod datą 25 maro*, że przyczyną tak  
długiego pobytu wojsk angielskich w Bloem- 
fontein są stosunki, panujące w okupowanej 
rzęśei kraju. Okolice, pciożone za plecami siły 
zbrojnej, muszą bezwaruakawo byś zupełnie 
uspokojone. R iądy  wojskowe funkoyenują 
wprawdzis znakomicie, należy jednak być nad­
zwyczajnie uważnym w postępowaniu z po 
zornie tylko lojalnymi mieszkańcami niektó- 
ryoh okręgów.

W  Izbie gmin oświadczył W yndham w 
odpowiedzi na cducśue zapytanie, że wobeo 
doniesisń, i i  w obozie Cronjego znaleziono 
eksplodujące pociski karabinowe, wobec li- 
oznyoh doniesień lekarskich o ranach, zadanych 
temi kulami wielu angielskim żołnierzem, 
w końcu wobeo odpowiedzi K rugera i Steina 
na protest marszałka Robertsa przeoiwko uży­
waniu takich pocisków, dalsze postępowanie 
w tej sprawie jest na razie niemożliwem.

Nowy Jork 27 marca. W  Baltimore odbył 
się wielki mityng, na którym wyrażono sym- 
patye dla Boerów. Uczestniczył w nim także 
były noseł transwaalski M ontagu-W hite, który 
powiedział, że o bliskim końcu wojny nie ma 
mowy, i że nastąpią jeszcze zdarzenia, które 
zadziwią cały świat.

Londyn 27 marca. Daily News donoszą 
z Bloemfontein dnia 25 b. m : Generał Frenoh 
z jazdą powrócił tu, nie zetknąwszy się n i­
gdzie z nieprzyjacielem. Znaczna ilośó burghe- 
rów złożyła broń w tych okolicach, w któryoh 
był Frenoh.

Daily M a!l donosi z Ladysm ith 25 b. m.: 
Dziś rozpowszechniła się tu  wiadomość, że 
Boerowie silnie ufortyfikowali i oiężkiemi dzia­
łami obsadzili przesmyk van Reenen w górach 
Draken.

To samo pismo donosi z Kapsztadu pod

Stan powietrza. T, o g. 7 rano + 4 ,  w poł. niczyna czerwona 76.00 do 90.00, koniczyna białai powrócił do swego pokoju. Kiedy Błnżący wyszedł

dróżnego ku^eS^zaToŻyY apwączfeę, Tonlec pa- + 7 B ‘ Bar' 769' Podnuai ef*  Pcchmurno- * i f 0,00 do koniczyna szwedzka 70.— do 86.—,
ska przymknął w górze drzwi, w pętlę włożył gło- Z epoki prZ6(fhygieniCZnoj. | tymotka ^b.00 do 32.00. anyż rosyjski —-— do . .
wę i rzucił się na dół celom ciałem. Tego rodzaju -  Proszę o bilH do wanny -  mówi gość do — - a^  p M a  d o - - . - ,  kminek 00-0C , ski z Krystynopola. W Strnszkiewicz z Wiednia.
 1_ ------1 *■ . . .  .......................  * rzepak zimowy 10.76 do 11.26, rzepak ictni —.— J. Graf z Sambora. A. Kochański i Ostrowski z

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotd. restauracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 27 marca. Hr. S. Wiśniew-

zamach samobójczy nie byłby sprowadził śmierci, kaeyerki w zakładzie kąpielowym. , - , . , - , nnn. „ n r -  m Q , . . . . . . .  ,  . T jr .
zwłwsrcza, iż spostrzeżono go tak szybko, że u sa- -  Może pan weźmie odrazu aześć, to wypadnie' — ~  — - d o - ,  nasienie Imane 0 . 0 0 - 0 , Kijowa. T. Sro c ryński i Mi kupki z Jasła. J. Katay
mobójcy nie mógł jeszcze nastąpić skręt kręgosłu- panu taniej -  odrzecze kasyerka. na816lue cŁmiel “ 1,00d°
pa. Zastosowano natychmiast środki ratunkowe, je- -  Moja pani, albo ja wiem, czy będę żył jeszcze aafta Z 7 %  JJT jf J%CZ z 0 d ®fl3y- Z M,kla8ze8kl z
dnakże serce, zniszczone nadużywaniem narkotyków sześó lat. ’ 11  ̂ 3 , „u , i
nie wytrzymało nawet chwilowego wstrzymania od- 2 księgi aforyzmów 0 kobietach.
decha i obiegu krwi. Dr. Żuławski natychmiast za- Gdy mężczyzna jest zepsuty, to pół biedy, bo
wiadomi! o wypadku pohcyę i proknratoryę. go może nawrócić kobieta; lecz gdy niewiasta ule-

Zagadkowy wypadek, z  Wilna donoszą: w  no- ga zepanoin, wszystko stricone, bo mężczyzna ko-
cy z 15 na 16 b. m. między 2 i 8 godz. dały się b :ety nie je3t w stanie nawrócić.
słyszeć krzyki przeraźliwe w mieszkaniu od frontn, Nieraz młode anioły przemieni..ją się z bie- I Prćga 27 m arca. W sejmie
zajętem przez pracownię i mieszkacie cyrulika Blon- giem lat w stare szatany. | ozyt&no pismo posła Iro, w którem  on zastrze- Binder

W  chwilę później na ulicę (róg Tatarskiej Głupi jest '-złow^ek, kióry ufa kobiecie, ale | g a  się przeoiw tem u ja k o b y  b io rąc  udział w  w . Niezabitowski z Lanek. K. KoBtheim z Niska!
i Skórzanej) wybiegła kobieta, wołając rozpaczliwie głupszy, kto me ufa żadnej. i [ob radach  sejmu, tern sam em  u? naw ał przyno- o . Sala z Wysocka. A. Zaremba Cielecki z Hadyń-ljki&nnJiA -T-   ..i r i • . i _ n    1.   _   . __ . . _ _ — .

do 21.00, łój topiony 35.00—36.00, spirytus 10.000 Ukrainy. S. Zawistowski z Paryża. S. Kopenheimer 
litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku z Londynu F. Diorni i T. Mekitor z N. Jorku.
37 26 do 87-76. 1 --------------— -------------------- — --------- ---------------------------

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W S O N

Lwów — Plac Maryacki,
; Przyjechali dnia 27 marca. JE. A. Jaworski 

czeskim cd- z Skwarzawy. Hr. A. Skrzyński, dr, Zoll i dr. W.
z Krakowa. Hr. D. Borkowski z Mielnicy.

TELEORAfilY „PRZEGLĄDU".

po 400 kor 139.50 do 14150. BanJra hipotecznego po 
400 kor. 172 00 do 176 -— . Akcys garbarni w Kliszo­
wi* po 400 kor. —‘— do 801— Tow. budowy ws- 
gonów w Sanoku po 600 koron 95-~ do 98 00. Batko 
dla łiaodiu | prsamyslu po 400 k. 97 00 do 98.00

L is ty  n a s ta w n e  za 100 ko. Banka Łipot gal)
5 proc. losy w 60 lat. z 10 proc. prem, 109’30 do i  10'0.1 
4 i pól pioc. ios. w 50 lat 98-30 do 99-00, 4 proc. los. 
w 60 laf 92 60 do 93 20. Banku kraj, 4 i pół proc 102 w 
51 lat 100,80 do 101-00. Banku kraj. 4 proc. los w 67 lat 
95'50 do 96*20. — Tow. kred. gal.ziemski* 4 proc. (I en' 
«ya) 63-70 do 94-40, 4 proc. loa w 41 i pól latach 9S'70 
do 94 40, 4 proc. los w 56 lat 93 50 do 94.20,

M o n ety . Dukat cesarski 11-85 do 11-55. Napoleon 
dor 19 20 do 19’40. Rud*, rosyjski papierowy 255’25 do 
257.50. 100 marek niemieckich 118 4^ do 119'—.

Wisdań 27 maroa. (Giełda towarowa). Cu­
kier (spokojnie) 2650. Nafta galioyjska bez 
zmiany. Spirytus (spokojnie) 39 60.

Berlin 27 maroa, (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryaokie 84-30. Spirytus 48 80.

Peryź 27 marett. (Zamknięcie giełdy). T rzy­
procentowa renta 101-27. Mąka („Fleur de Pk- 
ris") 26 50.

Fraskiari 27 marca. (Wozorajsza giełda 
wieczorna). K redyty austryaokie 234-50; kolej 
państwowa 00000 ; alpiny 0C0*00; disoonto 
197 60; laura 279 25.

Wiedeń 27 marca. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 7 65—7 66, na maj ozerwieo 7 66— 
7 67, na jesień 7-85—7-86; żyto na wiosnę 
6‘67—6'69, na maj-ozerwieo 6-70—6-72, na je ­
sień 6-85—6'86; kukurudza na maj-ozerwieo 
5'59—560, na ozerwieo-lipieo 000—0-00, na 
lipiec-sierpień 5 6 8 —5-70; owiee na wiosnę 
5 26—6-28, n t  maj-czerwiec 5-32—5-33, na je ­
sień 5-61— 6*63; rzepak na styozeń-luty 00-00, 
na sierpień-wrzesień 13-20—13‘30; olej rzepa­
kowy na kwieoień-maj 33 09—34 00. Tenden- 
oya : słaba. Pogoda: piękna.

Budapeszt 27 marca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronaoh i po 50 klg.). Pszenica na 
kwieoień 7'45 -7 '46, na październik 7‘63—7-69, 
żyto na kwiecień 6 31—6 32, na październik 
6'61—6*52; owies na kwieoień 4-91—4-92; ku- 
kurudza na mąj 5‘30—5 31; rzepak na sierpień 
12 95 -  13‘CO. Oferty na pszenicę : mierne. Ohęó 
kupna słaba. Tendenoya: spokojna. Pogoda: 
piękna.,

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 m aja 1899 roku 

(Czas środkowo-europejski).

posp. OBOb. 1
prz ycb. o g o d t.j

|  12-3(1 E
fl 216 K
8 3*05 H

1 3-30 B

6 00 |
. 6-10

- 0-50
- |7-10
- 7*40
. 7*55
- 7-44
- 8-05

( . i i
•

O 1.1
9-Ou

_ 11-15
. 11-56
. 1-01

1*3# -
• 1-40

o ratunek. Stróż nocny z domn sąsiedniego pospie- D° panny z łysą albo siwą głową — jak do '
szył jej na pomoc i zdołał ją doprowadzić do mie- psa z jeżem, prawdziwe to słowo.
■zkania jej kuzyna, stróża pobliskiego domu. Tu Dwa rodzaje łez wylewa niewiasta: łzy żalu
się okarało, ie dziewczyna, Wincenta Grudzińska, i Dy zdrady.
ma dwie rany, na szyi i ręku. Obaj stróże nie-

leźadśó okręgu ohebvkiego do Czooh ; przeci­
wnie domsga się s anowczo prawno państwc-

. ■ <
kowic. O, Schnel z Star; oh Brodów. M. Torosie- 

. » -  , , wicz z Butiatynic. J. Tyszkowski z Chównik. J.
wego odosobnienia Chebu. Następnie odczytano1 Gifinwald z Jezupola, S. Moysa z Rudnik.
in terpelację w sprawie rzekomego dost»rozenia |  --------------------------------------------- -----

Kobietę te tylko spotykają niebezpieczeństwa, dział dla Anglii, tudzież in terpelację  w spra-
'tłu d a tw a  f l s n t o  1 n a  h tA  n  n in  an rw n  n a e n L   1    * _    1 . *   * 1 * !

1*5#

2-YO
*•35

5-15

5-40

zwłocznie udali się w towarzystwie policyi do mie- których sama szuka i na któ e się sama naraża, wie strajku węglowego, mianowicie w jaki i
HOTEL FRANCUSKI

Plan M»rv»eki —  Lwów.

Wejściem polioyanta i stróżów, wpadło do mieszka wodnym młynem i zaczęła gadać, >o wiatrak s ta -’ rawskim odczytano wniosek 0 upaństwowienie] ^  W miel8cu' _
nia również kilku dorożkarzy siarowierców i kilku nął. młynowi wedy zabrakło, a baba jeszcze gadała, i kopalń węgla na Morawach, dalej interpelaoyę 1 Przyjechali dma 27 marca. JE. hr. Kozie- 
żydów, przyczem wywiązała się bójka zacięta, któ- Kto dużo na kobiety wygaduje, ten je pe- z powedu wydalenia jakiegoś M orawczyki | “£ k‘ z Chlebowa. J. hr. Krasicki z Bachorzec.
rą zaledvie zdołano uśmierzyć, a Blondesa umieścić wnie dawniej za dużo kochał. z górnego Szląska, wreszoie interpelaoyę w ■“ *. hr Dziednszycki z Siechowa. J. hr. Mic m°w-
w dorożce i odstawić do cyrkułu, Tam także do- Żeby być prawdziwą gęsią lub aniołem, ko- \ sprawie nierównomiernego traktow ania obu z R°Pozyc k- “r; Bukowski z Iłumacza. A. br.
Stawiono Wincentę Grudzińską i spisano protokół, biecie brakuje tylko skrzydeł. jęzvków krainwvnli ze ptr,inv morawski pi dv- ! LangendoH z Wiednia. J. Pieniążek z Lipinki. .
poczem Blondesa osadzono w więzienia, a Grudziń- Kobiety mogłyby się jeszcze obe ść bej nas,
ską w szpitalu. Zeznania stron są sprzeczne. Win- ale my bez n-ch obejśó się nie możemy, 
centa Grudzińska, młoda, zdrowa o miłym wyrazie . -------------
twarzy wiejska dziewczyna, przybyła do miasta Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wtorek krok naprzód w po ówn&niu z  nieustanuemi 
przed dziesięcin dniami i wstąpiła na Błużbę do poraź 1-szy w tym sezonie „Robert dyabeł", wiel- defcyt hozasowemi sprzeczkami i kłótniam i słron- 
Blondesa. Twierdzi, że nocy owej, mając wiele ro- ka opera w 4 aktach Mayerbeera. Wo środę (na niotw parlamentamyoh- Jest w tem zarazem i 
boty, wstała i zajęła się myciem podłogi. Wtedy ogólne żądanie) „Wicek i Wacek", komedya w 4 nagroda i równocześnie logioznakonsekwenoya 
to weszło do pokoju dwóch żydów z osłoniętemi aktach Zygm Przybylskiego. We czwartek „Otello" rozumnych i pracowitych wysiłków, ażeby u-
i™...---- : : ---j— - 1— - ’— -  V«rdioD.n W  mninh nn r«i. niorma™ Helena de la m ysł? skierować na drogę dyskusji, to znaezy

pokoju. Dzięki prezydentowi ministrów drowi 
Kcerberowi, skońozył się przynajmniej częścio­
wo paraliż, jakim dotkniętą była R ada państwa.

W  Izbie deputowanych odbvw*ła się dy- 
skusya nad ostatniemi zajściami w Martinique, 
gdzie strzelano do strejkująoych robotników.

rekoyi poczt i telegrafów. j A* ^ n ra u b a  * f zeZan' ^  ;■  ^ nar81tl z " 0W8
Paryż 27 maroa. Temps pisze, że wiedeń- j «° 7 ar«n-. R. Szymberski E. Klemensiewicz J, 

ska koolerencya pojednawcza stanowi olbrzymi i Eydziatowicz i E. Piotrowską z Krakowa. J . Za

się ku niej z brzy- Verdiego. W piątek po raz pierwszy 
enio i dzięki temu Segliere", komedya w 4 aktach Jr

twarzami i jeden z nich rzucił 
twą Odparowała główne uderzenio i dzięki temu ’ Segliere", komedya w 4 aktach Juliusza Sandeau.
doznała tylko lżejszych poranień. W  napastniku j sobotę po południu „Sybir", sztuka w 4 aktach
poznaje ona Blondesa po charakterystycznych poń- j Józefa Maskoffa
ozochach, które zwykł nosić. Nie jest pe^na lecz '

Bię jej, że na joj krzyk wpadło jeszcze kilku ; , T .1 l l f f t  1 S Ł t f t l l l r a
żydów do tego samego pokoju, poczem udało się j d  L U l  e t  1 f c Z l U K d .
jej uciec na ulicę Blondes natomiast zeznaje, że j Z teatru. Na dochód Towarzystwa „Szkoły 
zbudzony w nocy ze snu przez złodziei, chcących ; ludowej" odbyło się wczoraj w teatrze skarbkow- 
go prawdopodobnie okraść, bronił się brzytwą i nie , ekim przedstawienie, złożone z dwóoh: sztuk trzy-

torski z - Sanoka. Dyr, 
Ujejski z Pawłowa, M.

L. Brauns z Wygody. R. 
Zakrzewski z Wiktorowa.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teł 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

aktowej komedyi Bogusławskiego „Obrona woj­
skowa" i nowego 1 • aktowego dramatu p. t.

Pamięta, czy ranił kogo lub nie. Jest przekonany,
Żo służąca była w zmowie ze złodziejami i wpu­
ściła ich do mieszkania. Wobec t»kich sprzeczności 
▼ ze maniach, ogólnego wzburzenia i przeróżnych _
gawęd, władze śledcze i sądowe rozpoczęły nie- niem pod pseudonimem „Lechity" osnuty jest na 
zwłocznie badanie. Można tedy oczekiwać, że już i dziejach martyrologii podlaskich Unitów i przed
wkrótce wszystkie okoliczności zostaną dostatecznie 
wyjaśnione.

Nasza nieporadność Otrzymujemy następu­
jące pismo :

. ^  8prawie nabycia czarnej fasoli brazylij­
skiej pod próbny zasiew, pozwolę sobie zrobić uwa­
gę, po co właściwie nadużywać po staroświecka u- 
przejmośoi J Mieńsk:ego z Buska i prosić go 
o gratisov ą garstkę fasoli, kiedy mamy dz ś ko- 
leje i parowce, poczty i telegrafy, a tylko nie u- 
miemy z nich korzystać. Czy herkulesowem dzie- 
łemby to było, gdyby tak ze 100 światłych rol­
ników W kraju zaryzykowało po dziesiątce i wspól­
nie za 1000 złr. sprowadziło kilkadziesiąt centna­
rów tego czarnego specjału wprost z Kurytyby 
W Brazylii.

Czy nie mamy banków ziemiańskich, któreby 
m ogły  w tej olbrzymiej transakcji handlowej za- 
pośredniczyć ? Po co są właściwie c. k. Towarzy­
stwa rolnicze — czy nie istnieje w Kurytybie au-

W ie lm o ż n y  P a n  J n l in a z  S c h a n m a n , a p te ­
k a rz  w S to c k e ra u .

Ody po wypróbowaniu Fańskiej soli żołądkowej, 
znalazłem takową dobrą do wyleczenia mego chorego żo 

„  jr lądka, upraszam o ł&Bkawe przysłanie 10 pudełek za zali-
Prezydent m inistrów W aldeok Rousseau cświad- l ezfcą p°“ adresem: ,
ozył, że przesadzono w przedstawieniu niebez- 24 cźenfca*89^ * y-*'
pieczeAs wa. jakiem  groziła sytuaoya tamtejsza. J)0 nabycia u producenta, krajowego aptekarza Ju-

. Rząd wdrożył śledztwo i prosi Izbę O współ- liusza Schaumana w Stockerau tudzież we wszystkich re-
„Chrzest i praoowniotwo W dziele przywróoenia porządku nomowanych aptekach krajowych i zagranicznych. Cena 76 

ognia-. Dramat Ln napisany przez panią Neuman-1 w M *rtm que. M inister prosi, »by Izba przyję- j ^i-za pndetko; Dajmniej8za P°syłka 2 Pndełka'
nową, która ukryła aię była przed jego wystawie- i ł* porządek dzienny, wyrsżająoy zaufanie w  f
oiam ^„ri mmodonimem .Lech.tv“ i gUło66 zam iłrów rEf̂ i n  przywrócenia porządku.

Dep. Laverue żąda zmiany porządku dzienne­
go, ua to rzuca się na niego dep. Simyan i u -i 
derza go. Po jakimś czssie udaje dię posłom roz­
dzielić walcząoyob, poczem uchwalono powyż 
szy porządek dzienny.

Berlin 27 maroa. Norddeutsche Allg. Ztg. { 
upoważniona jest do stw ierdzenia, że rozpo

stawia ostatnie chwile z życia rodziny chłopskiej 
prześladowanej przez Rosyan za obstawanie przy 
wierze katolickiej. Chłop podlaski zmuszony przez 
władze do oohrzszczenia swoioh dzieci w cerkwi i 
do podpisania aktu przejścia ich na prawosławie, 
zgadza się na to pozornie pod grozą kary, ale w
rtk  Bu l i  ■ „  L hm a .. 4 l i i i r  m a  Q m  * i  •ma

z żelazem
(białko mięsa, zawierająca żelazo)

wybitny środek posilny dla mających blsdaczkę. 
Dostać można w aptekach-i drogueryach.

Startl-

830

1*55
*•08

2-45
*•55

8-45
9-10

9-25
9-35

9 45
9-53

NHO
12-50

2-15

się odbyć i rodzina wszeohniona w ostatnich dniach pogłoska o
LEON WIKTOR

zamieszkały ul. Hetmańska I. 6
chwili, gdy ohrzeat już ___________ ________  ______ _______
tego chłopa zebraną już jest w cerkwi, podpala j tern, jakoby wkrótoe m iał być odwołany »m- - . . . . . .
cerkiew i ginie w mej wobec liczme zgromadzo- j basador niemieoki w Petersburgu ks. Radolin, \ me J6.8* identyczny z idichaicm Wiktorem, który
nych mieszkańców wsi i kozaków, k tó rzy  właśnie i jest zupełnie bezpodstawna. i miał zakład dentystyczny na nl. K opern ika- ^
do wsi przybyli. | Wiedeń 27 maroa. U  prezydenta m inistrów } Speoyalista chorób weneryoznyon, skórnych, płeio-

Sztuka owiana gorącem uczuciem religijnem ; Korbera była wczoraj deputaoya żydów pod ] wych i narządu moczowego
i patryotycznem doskonale była wystawiona i ode- ■ przewodnictwem posła Auspitza i wręczyła mu ] Ą T  D T M  T) Ą T l  A T  U W G F T  ja
grana przez naszych artystów, ^a wykonanie ról petyoyę domagającą się dla żydów pcddanyoh ; D l  • G I L D I I *  A J l  i / i i  I i U  *» k/*XA . | 
zasługują głównie na uznanie p. Chmieliński, który i austryaokioh ochrony prawnej zag wara litowa- j b. lekarz na klinikach oni w. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 
grał bohatera dramatu i pani Stachowicz w roli j nej im ustawami zasadniozemi. Prezydent mi- a O P E R A T O R
jego żony. Rola to niewielka pod względem ilości ■ nistrów przyjął deputaoyę bardzo żyozliw ie,! mieszka obecni* przy w l. A J ta d e m ic ld e j  L l i  i ordy- 
słów, ma jednak duże znaczenie przez to, że k o - ' prosił, aby go wprost zawiadamiano o każdem 1 nuje od 10 do!2 rano i od 3 do 5 po połodniu
Liałn fo lait łnfei ni L n a i ci tri ayyi «nnn A  i; _.** j     J  ___  . » ł •_ • .  • 1 "V * .   :

8-50

7-00
7-10
7-20
7A2
7-47
8-35

8-10
10-40

10-50

11-10 

11-32

D o  L w o iv a  z :
I Skolego, S try ja , K alu saa  i B orysław ia .
| C zernfow iec (B aka rw ztu ) 1 S tan isław o w a .
1 K rakow a (B erlina , "W rocławia, W iednia, OHwięoiwa),
I Podw ołoczysk, G rzy tnałow a , K ozow y, T arnopo la , 
l u a  Podzam cza.
j Podw ołoczyzk, G raym ałow a, K ozow y, T a rnopo la , 

n a  dw orzec głów ny.
K rakow a (W iedn ia), S am bora , S anoka.
Czerniow fec (Ick an , G ałacu , Jasa), S tan isław ow a. 
B rzuchow ic, ty łko  od 7 m a ja  do 10 w rześn ia  w łócznie. 
Zim nej W ody  tylko od 7 m a ja  do 10 w rześn ia  w łócznie. 
Janow a.
Law oeznego (Pesztu), K ałusza, C hyrow a, S try ja . 
T arnopo la , B rodów  n a  Podzam cze. ̂
T arnopo la , B rodów  n a  dw orzec głów ny.
S okala  i R aw y  rniklej.
K rakow a (W iedn ia, W arsaaw y , O rłow a l  Pesztu 

p rzez  Przem yśli).
J a ro s ław ia  i L ubaczow a.
S tan isław ow a (Ker&wuestt, K ozow y).
Jan o w a .   , . „ ,
K rakow a (W iedn ia, B erlina , W roc ław ia ), Sanoka. 
Skolego, S try ja , K ałusza, C byrow a, a  z Lawo- 

cznego ty lko  cd  1 llpca  do 15 yrrzeania.
Ick an  (B u k a re u tn , ( ła łacu , Jass), Ś u iafyua ,

s ław ow a. „
P odw ołoczysk (K ijow a. Odessy), G rzym alow a, Hu- 

sia tyna , T a rn o p o la , B rodów  n a  Podzam cze. 
Podw ołoczysk  (K ijow a, OdeBsy), G rzym alow a, Hu- 

sla tyna , T a rn o p o la , B rodów  n a  dw. g łów ny. 
Podw ołoczysk  (K ijow a, Odessy, G rzym alow a, L o ­

żow y, Brodow ) n a  Podzam cze.
P odw ołoczysk  (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, K o ­

zow y. Brodów ) n a  dw orzec głów ny.
Sokala, Bełżca ł  Lubaczowa.
Krakow a (W iednia), W ieliczk i, O rłow a, R ozw ado­

w a, Sambora, Onyrowa.
Ickan, Suczaw y, Radow lec, K ozow y, P odw ysoklcgo.

H alicza . . _
Jan o w a  od 1 de  31 m a ja  i od 16 do 30 w rześnia 

codziennie , a  od 1 czerw ca do 15 w rześn ia 
ty lko  w  n iedziele  i św ięta . ,

B rzuchow ic od 7 m a ja  do 30 czerw ca 1 od 16 sier­
p n ia  do 10 w rześn ia  w łączn ie  codziennie. 

B rzuchow ic od 1 lipca  do 15 w rześn ia  codziennie. 
K rak o w a (W iedn ia , B erlina , W roc ław ia), L ubaczo ­

w a , S a n o k a , Pesztu .
Jan o w a  ty lko  od 1 czerw ca do 15 w rześn ia w łgcam e. 
K rak o w a (W iedn ia , B erlina , W rocław ia), Jas ła , 

L ubaczow a, S anoka, Pesztu.
Ick an  (B ukaresz tu , J a s s , G ałacu), Suczaw y, K ozo­

w y. Podw ysokiego. _  , .  „
P odw ołoczysk  (K ijow a, O dessy), B rodów , Kopy- 

czynlec) n a  Podzam cze. f
P odw ołoczysk (K ijow a, OdesBy), B rodow , K opy- 

csyniec n a  dw orzec głów ny.
Ław ocznego (Pesztu), C hyrow a.

Ze L iv o iv a  d o :
K rak o w a  (W iedn ia , W rocław ia , Berlina),
Ick&n (B ukaresztu , C onstancyj.
K rak o w a (W iedn ia , W rocław ia , B erlina), C hyrow a. 

S am bora , M ezo-Laborcz (Pesztu), S anoka. R y­
m anow a, Iw on icza , K ro sn a  przez P rzem yśl, 
Ja s ła  p rzez  Rzeszów , W ieliczk i.

B rzuchow ic od 7 m a ja  do 19 w rześn ia w łącznie.

Ł aw ocznego (M unkacza, Pesztu), B orysław ia .
P odw ołoczysk  (K ijow a, Odessy), B rodow , Kozow y 

z  dw orca głów nego.
S tan isław ow a, Podw ysokiego, Kozowy.
P odw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodow , K ozow j 

z dw orca  Podzam cze.
K rak o w a (W iedn ia , W ro c ław ia , B erlina), L u b a ­

czow a przez Ja ro s ław , R ozw adow a, Isadbrze- 
z ia , O rłow u przez T a rn ó w . ,

K rakow a (W iedn ia , W arszaw y), C hyrow a, S trozego.
S kolego, K ałusza, B orysław ia , C hyrow a do Ł aw o­

cznego od 1 lipca  do 15 w rześn ia.
Jan o w a . # „  . .
Podw ołoczysk , B rodów , K opyczym ec, H usiatyna . 

K ozow y, G rzym ałow a z dw orca głow uego.
Ick an , R adow iec, Suczaw y. .
Podw ołoczysk , B rodów , K opyczym ec, Ilu s ia ty u a , 

K ozow y, G rzym ałow a z dw orca  Podzam cze.
Bełżca, R aw y ru sk ie j, S okala  i Lubaczow a.
Ja n o w a  od 1 lipca do 15 w rześn ia  w łączn ie  tylko 

w  niedziele i św ięta .
Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodow  z dw. gl.
Podw ołoczysk  (K ijow a, Odessy), Brodow  z Ppdzam czn j|
Brzuchow ic tylko od 7 m aja do 10 w rześn ia  w la- j 

cznie w  n iedziele  i św ięta . »
Ick an , P odw ysokiego, K ozow y, K ałusza, H iia ia tjua .
K rakow a (W iedn ia , W ro c ław ia , B erlina), L ubaczo­

w a, Ja s ła , Chabów ki.
S try ja , (Skolego tylke od 1 m a ja  do 30 w rześnia 

w łączn ie).
Jan o w a  od 1 m a ja  do 30 w rześn ia  w łącznie.
Zim nej W ody ty lko  od 7 m a ja  do 10 w rześn ia  w l.
B rzuchow ic ty lko  od 7 m a ja  do 10 w rześn ia  wł.
Ja ro sław ia .

S tanisław ow a.
K rakow i. (W iedn ia , W rocław ia , B erlina . I V . r «  

w t ), Mozći L abo ro r (Pe«atu), O rłow a p rzez  'J ar- 
. nów  od 15 czerw ca do  15 w rześn ia  w łącznie.

Jan o w a  od 1 czerw ca do 15 w rześn ia  w łączn ie  ty /k o  
w  d n ie  pow szednie.

Ław ocznego (M unkacza , P esz tu , C hyrow a, K alinza).
S okala  i R aw y ru s k ie j-
T a rn o p o la  z dw orca  głow nego.
T a rn o p o la  z Podzam cza.
Jan o w a  o d  1 paźd z ie rn ik a  do 30k w ie tn ia  w łącznie
Ja n o w a  od 1 do 31 m a ja  i od 16 do 30 w rześnia 

w łączn ie  codziennie .
Ja n o w a  od 1 czerw ca do 15 w rześn ia  włący.m

w  n iedzie le  i św ięta . , ,
Ic k a n , H usiatyna , K ałusza, Szeparow iee - K maz 

dw oru , N owosielicy.
K rak o w a (W iedn ia, W arszaw y), C hyrow a, Sam bo 

r a ,  S an o k a , R ym anow a, Iw onicza . 
P odw oloczyak, B roddw , K opyczym ec, H um atyua, 

G raym ałow a z dw orca  głów nego.
PodwołoczyBk, B rodów , K opyczynicc, H usiatyna , 

G rzym ałow a z Podzam cza.

bieta ta je*fc tutaj niejako ogniekiem uczuć religij- i uzaBadnioneni zażaleniu i oświadczył, że ze swo- 1
nych narodowych, a zarazem nienawiści i oporu jej strony wszystko uozyni, ażeby poddanym „by^gzezeki ’w kaSczoku i zlocie 'beTpodeńi-

etryacki konsulat, któryby podzł co do firm brązy- wobec władz rosyjskich. Chooia* bowiem mąż jej wyznania mo.jieszowego zapewnić przyznane j blenia, pod gwarancją przy nader niskich cenach, 
^jskieb pciądaD* iufoiniatye'1 Nie wątpię, Je wziąwszy 0ani obmyśla i wykonuje akt zemsty na wrogach, im ustawami równouprawnienie. » Zakład cały dzień otwarty.

U w a g a . Czas środkow o-eu ro p e jsk i różni się 
od czasu lwowskiego o 36 m in u t a  m ianow icie 1‘- 
godz. w czasie środkowo - europejskim — 1- gouz. .ń>
min. czasu lwowskiego. . , __

Nocne godziny od 6'00 w ieczór do o •>!) r. *> 
objęte są t lu e fe m l ram kam i. B iuro  informacyy.m 
c k .U l e i  państw ow ych  przy ul. K rasick ich  I. '" U h -  
la wyjaśnień w sprawach ko le jo w y ch , M ii/.e.jaic 
w szelkiego rucUajjJ b ilety  jazdy 1 r#*kłady jazdy ,
w Mwswżiewyia.
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Ć 0 E 3 L S 0 3 i T E
POWIEŚĆ 

Maryona Crawford.
Tldmaczyła z a-igielskiego Zofia barcooTa Hartingh

(Uiąg dalwy)
Orsino czuł, że ten onytry człowiek bie­

rze nad r.im g ó rę ; — musiał i sdnak przyjąć 
wyciągniętą io niego ręką i w duchu roz- 
m ysał, ja k in  potworem musiał hyó ten  Teo- 
bald Pagliuoa, który  z takiem i pozorani ser­
deczności, mógł ściskać dłoń, k„óra przsd n ie­
spełna tygodniem zabiła ‘ego brata. P rzeczu­
wał ta ż , ź« to żądanie widzenia się z jegr oj­
cem może stać się źródłem nieprzezwyciężo­
nych trudności.

— Miałem nadzieję , 2e spotka m tu  dziś 
wieczór donn; W iktoryę — rzekł. — Ju tro  
lub pojutrze muszę wracać do Sycybi. Czy 
mogę ją  odwiedzić w domu przed wyjazdem?

Teobald zawahał się sekundę.
— Zastaniesz ją  pan iutro po południu ra 

z e n  z m atką — rzekł. — Nie wiem, dlaoze- 
gobyś pan nie cc ał jej odwiedzić

— Ale m atka pańska... — przerwał Orsino 
w pół słowa.

— Co pan choiałeś pow edzieó? — chłodno 
i  grzecznie spytał Teobald.

— Nio, tylko oLoiałem prosić, abyś pan ra ­
czył uprzedzić ją  o mojsm przybyciu — rzekł 
Orsino, ozuiąo, że brnie oomz głębiej.

— I  owszem. Bardzo mi miło będzie zapo­
wiedzieć pańską wizytę. Matka moja ma się 
lepiej i n 'e  wątpię, że ta  dobra wiadomość 
przywróoi jej zupełnie zdrowie.

Orsino u-tzuł, że jakaś nieznana nrwoga 
ohwy ta go za serce. Ten ozłowieu był tak 
skry+y  i przebiegły, że umia* wyzyskać każdą, 
na Irobniejszą okoliczność me zdradzając aię

33) z tem, co myśli.
— Przejdź pf.n o t rzeoiąj, leżeli ci ta  godzi­

na dogadza — zapraszał Teobald ; potem spoj­
rzał na zegarek i d o d a ł: — A teraz, daruje 
pan, ale muszę go pożegnać. Mam rendez vous 
z kimś na mieście,..

TJ śoi mął mu znowu rękę bardzo ser­
decznie i wyszedł, a Orsino jeszoze na ja ­
kie pół godziny powrócił do salonu, gdzie w 
braku zajęcia, kazał się zaprezentować miss 
Lizie falybaok.

Am erykanku podniosła głowę, słysząo wy­
mówione szumnobrzmiąoe nazwisko.

— A.oL, tak  p rtg n ę ł.m  pana poznać! — za­
wołała popędliw’e — W szik to pan zabi­
łeś tego rozbójnika ? Opowiedz mi p a n , jak 
to było...

Orsino m erau był z tego, ale nie mógł 
się wymówić. W  kilku słowach opowiedział 
całą historyę.

— Jak ie  to in teresu jące! — unosiła się L i 
z*. — A myśmy wszyscy byli przekonani, że 
to był brat D od  ̂ Teobalda. Znasz pan n a tu ­
ralnie Dor Teobalda? Uważam go z» skoń­
czenie piękny typ męski... i t ik i  przytem 
łagodny i dobry!...

Orsinowi nigdy nie przyszło na myśl u- 
ważać Teobalda za pięknego, a  tem bardziej za 
łagodnego, to te i  zbył ją  jik ą ś  nio nie znaczą­
cą odpowiedzią.

— O, jesteś pan zazdrosny! — zaśmiała się 
dziewczyna. — Rozumie s ię ! W szyscy mężozy • 
źni są o niego zazdrośni.

Orsino wymknął się z (alonu, 
mógł naj| rędzej. Musiał 
się p a j  Slybaok, która, 
słów kilka, zap y ta ła :

— Jak długo można tu taj jeszoze przeby­
wać bezpiecznie ?

— itzyzn najniezdrowszym jest w sierpniu — 
odparł O "sino. — Pi erwsze deszoze sprowadza­
ją  febry. W  październiku można znewu po­

jak  ty li o 
"jednak przedstawić 
zamieniwszy z nim

wrócić, bo słoty nie trw ają nigdy dłużej nad 
sześć do ośmiu tygodni.

— Dziękuję — rzekła pani tflyback. — Nie 
mamy zamiaru pozostać do sierpnia. Upały 
byłyby zbyt dokuczliwe. Sądzę, że już w  czerw­
cu musi tu  być bardzo gorąoo.

— O, tak... w ozerwou jdzie porąoo — z roz­
targnieniem  odpaii: Orino.

Pilno mu było znaleźć się samemu Szedł 
pieszo ku domowi w piękną noc księżycową, 
astanorwiająo się nad sr-ojem położeniem, na- 

ieżonem t r u a n o ś o ia u M u s ia ł  teraz rozmówi - 
się stanowozo ze swoim ojcem, kiedy popełnił 
ten niedarewany mu błąd, że cświać 0*51 sięTe- 
obi.Idowi o rękę jego siostry. Był praw ie pe­
wny, że ojciec odmówi swego zezwuleni", a 
wiedział już z góry, jak m atka był* niaohętną 
tem u związkowi.

W ypadało mu koniecznie odwiedzić n a ­
zajutrz W iktoryę i jej majkę, ale nie mógł 
zrozumieć, dlaczego Teobald wyrażał teką pe­
wność, że go przyjmą, kiedy w duszy był 
przekonany, że Donna Mauya Karolina nie ze- 
ohoe się z nim widzieć. Tem ostatniem ’fedn k 
nie zaprzątał sobie zbytbeznie płowy. ■Zostawi 
iwoją kartę  i na tem konieo. Ale w takim  ra ­

zie, gdzież się zobaozy z W  ktoryą ? A  w i­
dzieć ię z nią musi kom# cznie.

Nie mógł już liozyó na iaierwenoyę 
m atki, bo wiedzier , łe  nie złamie jej post no- 
wienia fam, gd ris ihodzi o jej zasady i osobi­
stą godność.

Nie będzie się sprzi oiwiaó jeg« iyoze- 
niom, a i to było już wiele, ale nie dopomoże 
hm w iiczem.

Nazajutrz rano udał się do pryw tnyoh 
apartam entów ojca. ozu.jąo, ża m» przed sobą 
oi-.iką,, ale nieuniknioną walkę, w której i gó­
ry pewien był pr,»eg’anej. Zaatał Sant Daria 
ubranego w popielaty, 'ażay  tu turek , siedzą­
cego nad filiżanka kawy p rzy  otwartym oknie 
i czytającego gazetę. W  powietrzu unosił się

rapaon Mokki i hi ™ laki go tytoniu. Książę 
ij nął głową na powitanie synowi, k tóry od- 
razu przystąpił do rzeozy.

— ' / ioze, chciałbym z tobą pomówić w bar­
dzo alutfj kwesty i . . — zaoząl, siadając n»- 
przeoiw niego.

— Chciałbym, żeby Syoylu była w Chi­
nach, a San Giacinto f  Peruwii — żachnął 
.ię Sant’ Bario

— To nie ma nio wspólnego z San G-iacin- 
tem  — o ^ a r ł  Orsino. — Chcę się, ienió.

S< n t' Dario podniósł głowę zdziwiony. 
O i .n i; ie najstarszego syna nie było rzeczą 
podrzędnej wagi.

— Z k im ? — zapytsł.
— Z W iK oryą 3’Oriani — odparł śinirło 

syn, sposobiąc się do walki.
San t’ Ilario onuśoił gazetę, wyjął z ust 

cygaro i gniewnym ru  hem skrzyżował nogi 
jedna na drugą.

— Obawiałem się tego. Jertcć skończonym 
waryatem. Wracnj do Syoylii i nie pleó 
głupstw.

— Domyślałem s ię , że otreyrcam podobną 
odpowiedź — odparł Orsino.

— W ięc czemuż, u lioha, przychodziłeś z za ­
pytaniem ? — rzekł ojciec porywozo, najeżająo 
szpakowate włosy i ściągając brwi.

— Przyszedłem, bo nie mogłam iałczej uczy- 
nio — tłómaozył spokojnie syn. — Kocham 
ją i ona mnie kocha i daliśmy sobie wzajemnie 
słowo, ie  się pobierzemy. Musiałem więo przyjść 
ozDajunió ci o tem, ojcze.

— To było nupełnie zbyteozne, bo wiedzia­
łeś dobrz6 , że nigdy na to nie pozwolę.

— Musisz w końcu zezwól o, ojcze...
— Nigdy. To moje ostatnie słowo. Jest to 

n ijgo ijze  gniazdo w całych Włoszech. Cor- 
leone był skończonym >trem.. ojjieo jego 
zdrajcą...

— To nie detyozy donny W ikto^yi.
— To dotyosy oałej rodziny. Hańba jest

dmedz. ■ 1 krwi. Zresztą oni s&tni, jeżeli 
mają jakiekolwiek ] oozuoie przyzwoitośoi, nie 
zgodią się nigdy na ten  związek. Przeoież nie 
ma ty g o d n ia , jak  zabiłeś Ferdynanda Pagliu- 
kę.. b rata  W iktoryi

— Zapierają się pokrewieństwa z mm.
— Bo łżą... jak  mi się zdsjs.
— To ioh rzecz,
— Już to samo nie uświetnia familijnego 

ioh oharakteru. Mając tyle partyj w kraju i 
Euronie oałei, potrzebaż ci było zekoohaó 
się w siostrze rozbójnika, synowicy łotra, 
wnuczce...

— J u i  mówiłeś mi to, ojcze. Ale dałem sło- 
wc, ie  się z mą ożenię, a to jest strona tej 
kwestyi, z którą nie możesz się tak  ryozałto- 
wo załatwić.

— Nie dtw ałeś je_ słowa, że a się zgodzę, 
mam nadzieją ? Otóż ja nigdy m e dam mego 
zezwolenia. Jeżeli ci się nodob- obejść się bez 
ni j.go, tc czyń, jak ohcesz. Możesz żyć z jej 
kapitałów, jeżeli jakie posiada.

— Ona nie ma szeląga.
— To bądniesz sobie m uuał radzić własnym 

sprytem. Odemnie nie dostaniesz nio,
— Gdyby spryt nasz rodzinny w art był 

czegoś, to nie żądałbym nic nad to — odparł 
Orrino. — Na nieszczęście jest on niedostate­
cznym do zbudowania ozegośkolwiek w życiu 
Stawiasz mnie ojcze w konieczm ści złamania 
słowa danego kobiecie.

— Jeżel sn i jej, ani twoja rodzina, nie ze­
chce się zgodzić na to małżeństwo, to  nie ła  
miesz samowolnie danegr słowa. Gni oi jej nie 
dedzą, jak  iię dow iedzą, że nie masz z oz»gc 
jej mrzym®ó. Naturalnie możesz - “.czekać aż 
do mojej śmieroi, ale sądząc z la t mojego ojca 
i z  m*go obecnego stanu zdrowiu, wypadnie 
oi uzbroić się w długą cierpliwość.

(Ciąg1 dalszy nastąpi).

Handel wina Ludwiga StadtmUllera w 9 Lwiwie ppzy ul. Krakowskiej 9 sp-zedaje wino s/«mpanskie Józefa Tórley et 
(ho w Budapeszoie „Talismar sec* po bardzo 

pnystepnych oenaoh.

H W m  Esię^mi E a łM isj

m ą w ła d . mmmm
w Krakowie, Rynek 30

wyiiła jwieio książka do nabożeństwa pt

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarowa­

nych, zebrał i ułożył '<%. 8. B.
(Str. 406 t? H'2rct)

Snąieenka ta, rawierająca , u ter*i%oilei- 
ue modlitwy, arukoicrra bardzo starannie 
na nąjpitknirsrym welinie, s obwódką 
róiotoą na l óidej drobnemi ale
wyraźne m Jo zupełnie na -emi czcionka­
mi, w formacie małym kosztąje bez opra­
wy S k  »r ,̂ w oprawie jtadkiej z pióua 
BOglrlskieąi, brzegi pąsowe 3  ko*-. 6 0  
gr.. w opra >• winkkiej r nąjiepr-eąo 
Hag j nu gładkiego, b-zegi ..ocone, okrą­
głe, k o r o n  3 .1 0 ; r taliefśe op, ■■,J* 
onegi uiebi wż--* z .iii [kar i złoconemi 6 
k o r ;  w taalijze oprawi r,,zg. zło i*. 
( pukiea t k i i u i s  zamiast klarnet U o 
k .  3 0  g l .  i w rozmaitycli droższych 

oprawach.
Na i r  sprasza alę i* iz i  40 arstzy

y u y b o r n a  ';awa pół kilo 75 ct. „Sy- 
** ryusz“ t.1. 3 kia;* 1. 2 Lwów

7 C  c t .
pól kilągrama kawy niezrównanej

  dobroci, arom, tycznej, do nabyci*
j“dyt i ty'ko w handlu Leonarda Solec- 
bieg i, Lwów Batorego A. 5 klg. -rortczki 
franko wysyłam do wszyjtkich miejscowości.

fiaia lwim
ta rasu  trw ałe 

J l ą k i e  w  t u a l e

J -
W  hi ^ 'W O W ł ł s .

j M i e s z k a n i a  i  s k l e p y !
I pe 1 ct. ed wyr-TO. 9

u i lc a  "feadeuich 9. Pomieszkania
z komfortem o-ządzone zaraz do wyna-
jęeia.__________ ‘_____

P v  u u a n j e  posadi cnmieł- rz i leaaik 
specyalisi t od Igo kwietnia 1900. Z. Z 
.jhso est Jawjrów

Prywatne bursa
g i n m a z y a l i i e  i  r e a l n e

zbioroTa nauka dla prywatystów wszyst­
kich klas gńńn. i real. 

l i o r e p e t y c y e  
dła uczniów publ, gimn. i real.

D o m atu ry  gim n, i  rea l.
krótsze i dłuższe kursa dla wszystkich 

(panów i pań).
Współudział sił (ach ‘wych pod kiero­
wnictwem em. c. k. D-Tektrra szk. śred. 

Warunki przystępne.
A. Strzelecki, 

b nausz. Gimn. Franc. ijzefa i szkoły 
real we Lwowie, ul. Zielona 6 I. p 

(stacja tramw. elektrj 
 ZgłoszgMg od 8 —5 popoł._____

T U T K Jl z najprzedniejszej 
bibułki ABADIE

, rubryka 
Mickiewicza Lwów.

S  A P O U E l  t  J O L
( M a ś ć  & a p i J K , e n i h o i t  j?u )

nacieranie v l  ieriM. ąńe, wyrobu Lo^. ,llu i. 
Matuli A p tekana n  Badomyślu koło T ar­
nowa. Środek popalam y, w merpieniaoh 
reum atycm yoh, gośooowyoh itp. z nąjle- 
ppzym tkutkiem  używany, dostać można 
po cenie: słoik próbny 70 ot- Słoik d u tj  

2 złr. 50 ot. t  każżei większej apteoe. 
Po otrzymaniu należynośc. m l  za 

zaliczką wysyła wprost 2 **azy d-ienn-e 
aptuka w Ra. - jy s iu  i ło T a.n .w a.

Przesyłając pien (dze dołączyć na­
leży 6 ot. na lisi irzesyłkowjr. Celem 
ochrony przed naśladowniotwami, p rsrę  
ż ą d a ś  w j.u n lu ; S  panan.Ljla w > . bu 
E a g a n la a z a  M atu li, I p r z y j a u w a u  tyska 
• r y i l n a i n y  w upakuwanlu, |«k r y t u n u i  
inn lę ‘«itfny t a  zbuk pwdany

N a w o a ^
1

lat istniejący
handel sukna 

i towarów wełnianych.
pod firmą

JAN ALLACH 1 SYN
Lwów Rynek 33

poleca się.
Na I-em piątrze

S k ł a d  s u k n a  na
K O N F E K C Y E  DAM SKIE

Kupe.forkt/, mączhę koreną' i żużle Th mac£« niemieck.e 
z gwaranoyą za procent i zawartość składników

B a n k  K o l n i c z y

W E  LW O W IE.

!! Baiłabanówka!!
stara, czysta, żyrnia wódka, bez 
______ n ik ru  i bez anyżu.

Pi-, cz  ekonomiczny zckińczcną 
szkołą niższo-roln-czą i praktyką gospa 
darczą na r lk . dwonki, potrzebny od 1 
kwietnia ZgLsić się do Z-rząiu dób 
Sanniki, p. Mości ka, z oJpWaui św:a 
dfetw i opisem osoby.

~  E f iÓ A O S
żonaty, bezdzietny 40 lat wieku: ż do­
brem! -ekomenuacjami, p .szukaje posaij 
na ordriaryc od l li“ 'a br. Łaskawe z ło 
-ztnia B k o n o n i l ó O  ” o - t e  r e s t a u

  te P rz e m y ś l ,
jfa u e zy c ie lk i 

Polki z patentami guwernantki z jez fr, 
uiem,, muzyką, bony Froblanki, Nauczy­
cielki :L uony Nia-nk poszukują po ud 
przez Biuro aniesz-zea Maryi StenliL’ 

i  aków. Rynejr 7.

Wo Lwowie: w ra tek -, h -jn M ikolas-ba 
Wewiórskiego W K rakow i: u pp W i 
szniewskiego, Redyka i_frau-z. ńskiego.

S zc za p y  o w o c o w r
wysokopienD", .lne z koronami Jabłonie 
Groszki, oliwki, Reuklody, Węgierki. Ufc 
reśnie, Wiśnie 1 sztuka 60 rt. do tP c- 
Brzoskwinie, JIr_ele, Nekt 'ryny, (Brug 
nionj, Maliny, Wino, Agr it. Porzecski 

irzt '* i arzewy ozdobne itp. 
Cennik wysyłam na żądanie płatnie, 

E .  L k l » i i « * k J  
Zarząd ogrodó-r Olsza, dwór. poczta, sta­

cja Kraków.

V ^

'* %  ł

f°K  ^7 * * + . /i
O j 7 ° '

JSd[H *.f 
^Uerljrat1®

Niedoścignione w patunkn i piękności 
są

u ł- iw u e  w  ś i r i e e i e

t * l £ C t  k a f f l o w -
firmy

K  n a p p  &  S i m m e l
Wiedeń I. Reichsrathsstrasse 9. 

S p c c y a l u o ś c i :

ld.ea.inie trw a ło  pałace 
piece kaflow e i kom inki

(system- Knapp & Sinoal) 
uajlepS^e pwoe na sw io.;e. 

l i n c l i u i e  o s z c z ę a i i .  w a i M i y  d o  
k ą p a n i a  i  o k r y c i a  Ś c i a n .

T  a  u  i. d  y~-
Dla nowych budowli, willi, mi—zkań i t. d.

Cenniki na żądanie

wszędzfe do nabycia I funt i '/, funta w paczkach
( z  p r z e p i s a m i  k n d i a - s l s l c m i ) .

Daje dzieciom filę, jędraośó, jak  żaden inny środek po­
żywienia. Nie powoduje zatwardzenia a przecież zanobiega 
nieźyłośoi żoładaa.
Dla kuchni w ogólności

„Qu&ker Oatsu (ameryk. owies gnieoiony) przedstawił 
następujące korzyśoi: Gotuje się szybko (w 16— 30 minutaoh 
zam ńnia się do trze  w kleik, gotuje się na samej wodzir 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak  znanyoh 
nisstraw nyeh zupach i sosacn. "Wszystkie potrawy z „Qu&ker 
O ats” majr, delikatny sm ak; „Quftker Oatsu je it bardzo wy­
datny a temsamem tan’ w używaniu.

I . T i e z " b  ę o . r i . e k a w y
jest sueba ^ » Miro k a w o w a  

tikowa nadaje pa bnej kawie w s p a r 'a ł ą ,  tw a r d ą  j a k  ..zk io  p o w ło k ę ,
nie opus lepkości, konserwuje zipa-h, jent zupełnie nieszkodliwa, p -siiw yżsaa 
i iu a k  k a w y  i ,iest tania w użycia tJ-iii. 3  z ł  z a  k i lo  netto, Leo Aussig 

J  Tłiill j r ,  t u s s U ,  (Ciechy).

HOTEL v ic t o r ia
w e  L w o w ie , u l. H e tm u , k a  1. 8

toż przy stacyi kolei eleitryoznej, supełnie odnowiony, pokoje 
waorowo urządzone od 70 ct. pooząwszy.

9 9 ^ Przy dłuższym pobycie znaczny cputA

Jagiellońska 99,
Przeprowadzenia

W p a * «  tm uiych. achjląjącynh potnabę 
opakowania, -oaacft ladrm 1 a w n u a , 
koił ją , drogą kołr-rą i  w  a U « |lO Q .

M sw ssse a e c B g sss  m z z s s s s i

Wszekie tkaniny
Znine jaki ndjieosze. czysto lniane Płótna grubsze f cieubie we- 

b, na ko3;.u e, pr dś-.ifcrad'a bei iwa itp Jymy, reeznikt. ohustecz- 
k, do nosa. Obrusy i serwety, ścierki, płótna żaglowe (Segeltucb), dre­
lichy lł liberyę, aa eiaca itp. wyroby n»jlepsz',j jakości wUsnego 
wyrobu — tfiffitż ptucie^te i<jl#rowe irt "brania danskie i materye 

na ubrania mezkie ^Zeigi) poleca po cenach umiarkowanych

Mieczysław Gonet
w  K orczynie ost. pocz. K orczyna.

CeDniki i próbki żadanych gatunków wysyłam gratis i franco.

cd
i

cd
€»
:: i
cd

Z arząd sz k ó łe k  lc śn o -o g r o d o w y c h

Z a s s ó w  pod C ia r n ą
poleca  do k u ltu r  w iosennych następu jące

N a s i o n a  l e ś n e .

m r  : x x x x x -  # x x x x ^ n  x x x x x x x x x x x «
X  
X  
X  
X

I
X  
X
X  
X  
X  
X  
X  
) (

. i  x x x x x x x x x x x x x « x x x x x x x y x x c

Mi i i i  a  s w i ^ l d !
„ A Ip es tre “ z ie lony  1 żó łty

do przeprawiania likieru
„ri»artr©U8©“

Patrony do robienia wódek i 
likierów

W różnych sm aiaoh wraz z prie- 
■ pirem użyciu

Essencye do wódek 
noleca

P r a k t y c z n a  k u c h n i

ezyii podręcznik do p r z y r z ą d z a p o t r a w  i 1 gutnin, 
ułożyła dla m ło d y c h  g o s p o d y ń

R ó ż a  > 1  a k a r e u i c i o w a *

Oz lobiona rycinami 611 str., w oprawie 4 kor.
Nakładem księgarni 

S e jTfa r tb o  i C zajkow sk iego  we Lwowie.
Do nabycia równie h i w  innych księgarniach.

Pierśdoi-ki 
żręc-syno-i, obrączki 

upilki ślubne, srebro stole- 
we (orzędownlc cechowane) 

kompletno wyp-awy r  kaNt- 
kach oraa wszeiiie biia.erye 

poleca J a n  J a n y u  
jub iler, Lwów. Hotel 

Europejeki.

N A Z W A

Jodła, Pinur abies . • 
sosna pos. Pinu j sllyestris 

„ czarna, „ austriaca 
Modrzew, Pin. i larfc* . • 
Swiork, 1 ino picei 
ńkacja, Rnbiiaa pseudoac 
juk, Fagus silv . . . . 

rzoza, Betula alba 
lóg, Crataegus nronogyna

0 cena s? ifnn
kor | hel

60«/„ 60
83.5 .3 60
357» 3 40
40% 3 40
807. 1 40_ 70_ 50— 30

— 40

n a z w a ceaâ alfnu
W . I hel

Grab Barbinzs b-tulus 
Jasion, frasinus escelsior 
Jawor, Acer pr udopl*tan 
Klon, Acer at.noides 
Olcha czar. Alnus glutinosa 

biała „ > .cana
Larnowiec. Spirtium scopar 
Ziarnówki jabłek . . .

„ gruszek . , .

•■S -q
Aw-os

‘S  00 
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50 
40 
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80 
80 
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NłiionŁ badana pr»ex staoyę doś ̂ ia  łoaalną wyższej c. k. szkoły 
-olniczej w  Dublanaoh.

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych 
roślin pnących na żądanie odwrotną pocztą opiatnie.

Chodniki wełniane
o różnych deseniach w wielkim wy­

borze.
Chodniki kokosow©

w różnych jzerokoiatch i dtsenii ’•
Chodniki Linoleum 

Chodniki ceratowe i gumowe 
Przedściółki

Linoleum i ceratowe w rożny,k wiei 
kościach w wieikim wyburzę

Rjg^źki kokosowe
strzyżone i pleciene.

R  v  g  ó  ż  k .  l
żelazne i słomiane I

Szczotki do wycierania hóe 
Ceraty na stoły ,

zwykłe i obrusowe w desenie.
Ceraty matowo

s \  meble \  różnych iserokościa^h 
poleca

L w ów , R jn e k  1, 38 .

Alojzy Hubner
Lwów, E y re k  38.

Julian b r. Brunich1
w Poihcrcaoh p> Stryj

noleca

Owsy 3 8

%£■  Kartofle 

D r z e w k a ^  
Krzew y

owo :owe 1 oidobne, nanedziL ogrodnicze.
_______  r___ owołaó

sie na
Żada'8- cennikó- proŁ-, pow 

ni ogłói zenie w „Przeglądzf*1

iio P. T, wrascofiii tconl I
Najwiekrt, wybór der na konie, tudciei 
dywąnów, caodmkó1., po.tyec, firanek, 

kap na stoły i ’64ka itp.

znajdu1 - się w i-'ład*i“ dyv,uów „a.n, 
Louvre we Lwowie, ni. Eyksmsiu. Nr, 
6 albo w * Wiednu, IX ffAbugasse Vr 33.

Pasaż Hau;mana
Lwowski 

i f F o t o - P l m i k a u
(4G razv premiowane]1 

J.‘ *5/, d< ’>/, uo 
widzenia

Afryka północna od K onstan tyn/ 
do puszczy Sahary.

Wstęp 16 rantów 
“  K I C H i R Z
żciaty, bezdzietny, w wieku średnim, yo- 
• zukrje posrły zaraz lub od 1 kwietnia, 
żon i może być ^'ucznicL. Obecnie zosiaje 
u JW. pani hrabin’' Starzyńskiej Woj­
ciech I  di.a Podkamień kolt Rohatyna.

D l a
Pp, malarzy szyldów pnkojowych, 
lakierników stuli* zy, tokarzy, far­
biarzy, kapelnsznikńw,' blacnai zy i 
w ogoie wszelkich profesionisiów 
u jJ anowiłem wyjątkowe ceny zniżo­
ne ua w szelkie potrzebne m atr- 
ryeły, co podaję do powszechnej 
w adomoaiui 8z l l po. Majstrów. 

Główne ekład farb I mrte*yałów

Alojzego Hubnera.
 Lwów, Rynek !, 38.

P I E U I
plamy n* twarzy i Inne nieczy •ośe* 
skór] znikną już p< 7 dniach zopalMe 
i ni» wróci-, więcej po ożyciu Dra 
ś ł l i r is to f f a  zt »kt jitej m»szscdiiwej 
A m b n ^ ie m n .  Pil dziwę ty’ iu 
w ziel no pakowanvch słoikach szklan- 

nych po 80 ct. 
i-ikłai. g!'wny dla LWÓW . : Apteka 

doi? rpm-nyir orłem SC. ł  n e k e n  
w KRAKOWIE tevi, W, B edy
h a  i " ip t. B  IT c ł le ra  Leone 
K U in  a|»t. w U ro d ach .

P a w l i
angielskich aamsuicn, męzirich i dziecikoycL 

skład fabryczny
towai iw eży prawdziwe Paragon partioi 
wełoiany 160 ent, połjedwabny 3 zł.r 
jedwabny 5 zł., damskie od 2.GO do 20 u

Górsk i Szydłow ski
Lw-'w pla^ M aryaiki 8, (róg 

Htitmaó-k-e.j,

Redaktor odpowAdzAIny Wacław Masłowski. Papier z fabryki Czerłańskiei. Drukaraia Narodowa Stafiisława Manieckiego i Ski —  Lw ó w , uł, Kopernika i  9


